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CENA PRErmMERHY: 

W LODZI: 

Rocznie rb. 8 k. -
Pólrocz. • 4 " 
Kwarta!. • 2 " -
Miasięcz. • - " 67 

Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedy.ńczy 5 k. 

Z przesyłką pooztową: 

Kalendarzyk tygodniowy. 

Czwart. św. Gracyana B. 
Piąt. Św. Daryu sza. 
Sob. św. Teofila. 
Niedz. Sw. Tomasza Ap. 
Poniedz. św. Flawiana. 
Wtorek Św. Wiktoryi. 
ŚrodE: WIGILIA. 

Wsc'. ód: g. 8 m. og . 
Zachód: g. 3 m. 46 
Dl. dnia: g. 7 m. 38 . 

wu.,. 

Rocznie rb. 10 kop. - Redakcya 
w LODZI. Pólrocznie " 5 " 

Kwartalnie • 2 " 50 
Miesięcznie " " 85 

*W RAW 

ul. Plotrkoweka " Ili. 
M telefonu 593. 

Rok VI , 

Piątek, dnia 6 (19) grudnia 1902 r. 
1Cantory1 właeny w Warszawie, Vfep61na a2, w Pabianicach u P• Teodora Minke1 

w Zgierzu u p. lkierta. 

CENA OGŁQSZł:Ń: „~ ad es l o. n e" na 1-szaj stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyozajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop: za wiersz non~a1 elowy lub jego 
uuej~e. Małe ogłoez:CH1ia po 111~ kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Re~l,amy 1 Ne~rolog1e po 15 kop. za 
wiersz petitowy. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezplatne; rękop1sow drobnych nie zwraca. 

WARSZAWSKA PRALNIA CHE!ICZNAl) 
Farbiarnia, Sztuczna cerownia i Zakład 

reperacyjne-krawiecki 

Wł. Piętki 
pod firmą 

„H E LE N A," 
Piotrkowska Ili, w Łodzi. Telefon 851. 

Przyjmuje garderebę damską ri męską, k0'l'onki, fi
Ta:nki, połltytJry, dywany, meble do prania i crcyszczenia. 
MateryaJ:sr do dekatyzowania. 

Na żąd:mie w 24 godzin. 
639-r-0 

Akuszerka 
przyjmrnje panie p<Jirzebująee pomocy. Pokoje od· 
dzielne i wspólne. Zapewnia się troskliiwa opiek . 

Średnia 41 m. 8. 
1-453-d-1 

RESTAURACYA 

W. ŚWIOWINSKIEGO 
Księży Młyn, Przędzalniana M 64, 

Poleca wyboromti kuchnię. Lokal odśw,ieżouy, o~w ie : 
tlenie wspaniale, wentylacya ul epszona. Obstalunkt 
na bale, uczty weselne i towarzys kie w wielkiej Sali 
Balowej (z oddzielonym podjar:dem) wykonywa. się 
z największą starannością. Sala. bezpłatni e. Ceny mo-
żliwie nizkie, usług.a. szybka i rzetelna. Dwa bilardy

J671J-r-1 

flfffPDnftfPfUfOJI. 
Dzieje Polski, 

opracowane 

przez D-ra Feliksa Konecznego 
z ilustracyami oryginalnemi, 

wykoJ'1czonemi dla nas specyalnie 

przez Ludomira-Ilinicza Zajdla 

OPUŚCIŁY PRASĘ 
Prenumeratorzy mogą je otrzymywać w Ad

ministracyi « Rozwoju ~ . 

Administracya będzie otwarta w niedziele i 
święta od godziny 10 rano do 2 popołudniu. 

Ponieważ doszło do naszej wiadomości, ze 
pewne indywidua zbierają. ogłoszenia do numeru 
gwiazdkowego « Rozwoju ~ , zawiadamiamy ni
niejszem, że żadnych agentów do ogloszeń nie 

rozsyłamy, i że nie wydajemy wcześniej za
dniego numeru <gwiazdkowego>. Nasz numer 
świąteczny wyjdzie w Wigilię o godzinie 9-ej ra
no, jak corocznie, w zwiększonym znacznie na
kładzie. Ogłoszenia do tego numeru nie są. li
,czone dro~ej, niż do .codziennych zwykłych nu
merów. 

Admini stracya „Rozwoju". 

Rozkład pociągów. 
Kolej ifl'abryczno-Łódzka. 

Odohodzq z Łodzh o godz. 12.311 6.U"*, 7.12•, 
12.43, a 05*, &.02••, 1.2a. 

Przyohodz11 de Łodzh o godz. 1.09, 5.0&, 
9-32, 10.2'J ' 3.52, 4.58, .J!it* ..-•• 

Uwagi. Godziny wydrukowane Uustym drukiem 
01naczaja, czas od & wieczorem do o rano. 

Pociągi, oznaczone •, nie mają bezpośredniej komu
nikacyl z Warszawa,; pociągi, oznaczone „, stożą dla. 
bezpośrednh1j komunikacyi .Łódż - Warszawa" b e z 
p r z e s i a d a n i a s l ~ w K o 1 u s z k a c h. 

Kolej W ai·szawsko-Kal is.ka. 

Odchodzą: do Kaliaza o godz. 1-36, do War• 
ezaw;w o godzinie il.2.39. 

Dziś, jako w Wysoce uroczystym dniu Imie· 
nin Jego Cesarskiej l\lości NAJJAŚ IEJSZEGO 
PANA blIKOŁAJA II ALEKSANDROWICZA, 
o g. 10-.tej rano odprawione zostało w Soborze 
prawosławnym 8-g-0 Aleksandra Newskiego so
J.enne naboteństwo. 

Również odprawiono nabożeństwa we wszy
stkich świątyniach innych wyznań. 

Od rana domy priybrano we flagi, a wie
czorem zaj~śnieje iluminacya. 

Na wodach Wenezueli. 

HI. 

Zatarg z Wenezuelą. wikła się coraz bar
dziej i cora'l. to nowe czynniki wchodzą w grę, 
ktMej rezultatu doprawdy przewidzieć nie sposób. 
Pretensye do Wenezueli zgłosiły już Wiochy i 
Dania, u. przecież zarówno Francya i Stany Zje- · 
dnoczone niemniej t1ą zainteresowane, jako po
ważni wierzyciele kreolskiej rzeczypospolitej. 
Wszystko to wygląda jakoś dziwnie, gdyby bowiem 
rzad wenezue 1ski miał nawet dobre checi zadość 
uc~ynieniu. wszystkim tym pretensyom,' to z po
wodu pustek w skarbie uczynićby tego nie mógł. 
Prawdopodobnie więc idzie tu tylko o zaznacze· 
nie, że po za Niemcami i Anglią stoją jeszcze 
i inne państwa również zainteresowane, a więc 
sprawa wenezuelańska, jako międzynarodowa, 

nie może być rozstrzygniętą jedynie tylko na 
korzyść dwóch mocar.:1tw, które rozpoczęty ukcy<i 
zbrojną. 

Zagadkowo też brzmi depesza z Londynu, 
donosząca, jakoby Anglia zniewoloną była. wy
powiedzieć formalną wojntt Wenezueli. 

Cieka wą jest tak.że deklaracya konsula We
ne'l.ueli w Lundrnie, Otlkażająca Anglię i Niem
cy, jakoby były twórcami powstania generała 
Matosa, którego podtrzymywały pieniędzmi i za
opatrywały w broń. H.zccz prosta, że Niemcy 
i Anglia nie dla pięknych oczów dopom:.igaly 
generałowi ~fotosowi, lee'/. prawdopodobnie liczy
ły na. to, że skoro generał Castro będzie poko
nany, nowy rząd wenezuelański przez wdzięcz
ność udzieli im znacznych przywilejów. 

"Wiadomo nam - dowodzi konsul wenezue
lański, - że bank niemiecki <Disconto-GeMell
Hclrnft> i jeden z wenezuelauskich komitetów 
rewolucyjnych w Londynie ustanowili główny 
punkt dla. swych optmwyj na yttpic augiel::iki~J 
Trinitad. Matos został pobity i to tlómaczy za
ciekłość anglików i niemców, którzy tym !!poso
bem stracili znaczne 1rnmy bezużytecznie.~ 

Oprócz tego, komml wene.rnelański kwest.ro
nuje zasadniczość przetensyj, wytoczonych przez. 
Anglię i Niemcy prze ci w Wenezueli. 

Jego zdamem, prntensye te oparte są ua 
fałszywych dokumentaeh i wypływają z Jich
wiarskicłl procentów. Gdyby dokumenty te przed
stawiono !lądowi rozjemczemu, nie będą one 
mialy żadnego znaczenia. 

'fymczasem tylko n·a zasadzie takich wątpli
wej wartości dokumentów oslawiono prezydenta 
Castro, podkupiono Matosa i wywołano buut 
w Wenezueli, wre1:1zcie Anglia zajęła wy::ipę 
Patos. 

8ą to oskarżenia tak dalece uwłaczające 
honorowi Anglii i Niemiec, że wypuwiedzeuie 
wojny stslo się prawie koniecznością. 

Gdyby bowiem oskarienie konsula wenezue
la1iskiego zostały uzasadnione, Anglia i N1en1cy 
zostaną skompromitowane w oczach cułego 
świata. 

W Berlinie widocznie wyobrażano sobie, że 
cała akcya przeciw Wenezueli będzie tylko spa
cerem wojennym i że przed groźnem ultima1 urn 
rząd wenezuelański natychmiast ustąpi. i:')tału 
się inaczej . Wenezuelczycy gotują. się do zacię
tego oporu i powołują pod broń całą zdolną du 
oręża ludnoM męską. 

Wypadki na wodach wenezuelańskich grom
kiem echem odbiły się w Stanach Zjednoczo
nych Ameryki Póinocnej, gdzie opinia pnbliczua 
coraz silniej występuje przeciw anglikom i niem
com i coraz głośniej domaga się od prezydeuta 
Roosevelta interwencyi. Yankesi nie lubią., aby 
europejczycy mieszali się w sferę ich wpływów. 
Prasa amerykańska bardzo szeroko i w namięt
nych artykułach zajmuje się sprawą wenezue
lańską i bardzo możliwe, że opinia publiczna 
zmusi sfery decydujące w Waszyugtonie, aby 
zabrały głos stanowczy. 

Dt.iwnem się też wydaje, dlaczego w spra
wach czysto pieniężnych Anglia i Tiemcy ucie
kają się do oręża, zamii>l!t poddania ich rozpa
trzeniu sądu rozjemczego, najodpowiedniejszego 
w danym wypadkn. Widocznie chciały one sko-
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rzystać z klopotliwego położenia Wenezueli i 
wytargować znaczne dla siebie ustępstwa. 

Co zaś się tyczy zatopienia okrętów wene
zuelańskich, jest to czyn niczem nieusprawiedli
wiony i bezużyteczny. Cala flota Wenezueli skła
dała Hię z 4-ch kanonierek w opłakanym Htanie 
i dwóch licbyoh paroweów. Nie mogła więc być 
niebezpieczną dla fi.otyli mocarstw europejskich, 
Lloknjącej wybrzeża wenezuelańskie. 

Koret1pondent z Waszyngtonu do cl\Iorning 
Post> donosi, źe sfr:!ry rządowe Unii zaniepoko
ivne są wojowniczą postawą wenezuelczyków i 
boją ~i~ wylądowania anglików i niemców w We
ne'l.ueli. Rząd Unii obawia się przedewszystkiem, 
by na wypadek wojny mocarstwa europejskie 
nie zajęły na stale lub w czasowe władunie 
czę~ci terytoryum wenezuelańskiego. W takim 
bowiem razie Unia musiałaby zapłacić za We
nezuelę grubą sumę. Gazeta jednak utrzymuje, 
że ani Anglia ani Niemcy, wobec interesów łą
C'l.ących ich z Wenezuelą nie zgodzą się nigdy 
na taką komhinacyę, która tę podzwrotnikową 
rzeczpospolitę oddałaby na wieki w ręce Sta
nów Zjednoczonych. 

S. J. 

Od Redakcyi. 
W roku przyszłym oprócz tlómaczonycb 

powiesm będziemy drukowali dwie orrginalne, 
a mianowicie: 

Artura Gruszeckiego 

PRUSKI HUZAR 
(Dzieje szlązaka w wojsku pruskiem). 

1 

Kazimierza Laskowskiego 
(El-a) 

Z ~OT O USTY, 
powieść historyczna, której bohaterem jest Piotr 

Skarga. 

KALENDAlllYK TERMINOWY. 
Jutro. 

f'vTIO~ A SLOWIAŃ::3KIE. Bogumila. 
TEATR V!CTORIA. nAhaswer,~ sztuka w 3 aktach 

Gttbryeli Zapolskiej i .Barkarola," komedya w 1 akcie 
i\faryana Gawalewicza. Początek o godz. 8 wieczorem 

~YRK DEVIGNE'GO przy ulicy Pańskiej i Zawadz-
kiej. .Początek przedstawienia o g. 8 wieczorem. 

WIECZOREK tow. muzycznego w lokalu wbsnym 
Zawadzka 5. Poezątek o g. 8 i pó.t wieczorem. ' 

POSIEDZENIE członków Sekcyi technicznej w Grand 
Hotelu. Początek o g. 8 wieczorem. 

ÓWICZENIA wszystkich toporników pierwszych 4-ch 
oddzia.tów straży ogniowej ochotniczej w domu rekwizy
towym III oddzialu. Początek o godzinie 8 wieczorom. 

O gmach dla szkoły handlowej. 
-x-

Budowa gmachu dla szkoły handlowej łódzkiej 
jest już w zasadzie postanowiona. Rzecz to niezbę
uua. i trzeba koniecznie jaknajrychlej działać, 
aliy nie pozostać bez kontraktu na łasce obecne
go wła~ciciela gmachu, w którym mieści się 
1:1zkoła, . gdyż wtedy on, będąc panem sytuacyi, 
wvże zażądać tyle, ile zechce, a szkoła musi 
zdać się na łaskę i niełaskę, tak 1:1amo, jak to 
Lyło z gimnazyum żeńskiem. 

Gmach dla szkoly musi być wystawiony 
nie dłużej, jak w ciągu dwóch lat, ale trzeba 
s1~ do tego zabrać natychmiast. Wprawdzie na 
placu, podarowanym przez miasto, leży jeszcze 
jaki~ 80rwitut trudny, który trzeba ściśle okre
Mić i o to ma się starać rada opiekuńcza szkoły, 
staranie jednak musi iść równomiernie z postępem 
pracy około budowy gmachu, na który jeszcze 
dotąd wiele pieniędzy nie ma. Ale przecież ka
pitał, na gmachu, zabezpieczony jest zupełnie pe
wny. Wielcy nasi przemysłowcy, którzy część 
swego kapitału mają w akcyach kilku pro
centowych lub listach, mogą pożyczyć na 5% 
radzie, a kupiectwo zwrot tego kapjtału poręczy. 
Trzeba tylko dobrych chęci i trochę poczucia 
obywatelskości. TymczaHem dobrze byloby, aby 
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rada ogłosiła jaknajśpieszniej konkurs na plany. 
Uważamy tę drogę za jedyną. Zimą budowni
czowie niewiele mają do roboty, więc na kwie
cień lub maj mogą wygotować w11pauiale plany. 
Większa ich część przyniesie jakiś nowy pro· 
jekt, jakieś nowe udogodnienia. Niezawodnie, że 
znajdzie się projekt między innemi i bardzo do
bry i stylowo-piękny. 

Gmach szkoły handlowej łódzkiej, popieranej 
tak hojnie przez kupiectwo i przemysłowców 
lódzkich, powinien imponować swoją powagą, 
swojemi formami. To musi być gmach wspania
ły, wielki, gmach godzien inicyatywy. 

Wszystko to może przynieść tylko konkurs, 
który też rada jaknajrycblej niezawodnie ogłosi, 
bo w radzie mamy ludzi dobrze myślących i ro
zumiejących to wybornie, że przeznaczoue na ta
ki konkurs pieniądze, opłacą się sowicie. 

Dając miastu i szkole pamiątkę, muszą dać 
godną. Przybytek taki powinien nosić szaty u
czelui. 

Czas nagli. Przez dwa lata jednakże można 
wzuieść taki gmach, byleby nie brakło dobrej 
woli, no i... pieniędzy. 

Rzucając tę myśl, spodziewamy się w jak 
najkrótszym czasie planu zupełnie pewnego i 
pięknego. 

Ogólna. 
Pomu.ik ś . p. Dygasińskiego, Władza wyższa 

udzieliła pozwolenia mieHzkańcom Warszawy pp.: 
Antoniemu Sygietyńskiemu, Władysławowi K wie
tniewskiemu i Maksymilianowi Białowiejskiemu 
na zbieranie w Warszawie składek dobrowolnych 
do 2,000 rb„ na wystawienie pomnika na mo
gile ś. p. Dygasińskiego na cmentarzu Powąz
kowskim. Należy mieć nadzieję, iż suma ta 
wkrótce się zbierze. 

Połą;czenie bezpośrednie. Pomimo niezała
twionej jeszcze ostatecznie sprawy polączenia 
kolei kaliskiej z kolejami pruskiemi rząd tam
tejszy przejął na własność kolej Ostrowo-Skal
mierzyce, stanowiącej przedłużenie niejako kolei 
kaliskiej, poza tero na linii: Sagan-Głogów-Lesz
no wprowadzono pociągi pośpieszne. Po połą
czeniu kolei kaliskiej z siecią kolei pruskich 
w Ostrowie, ruch pociągów od W urszawy i Ło
dzi do Niemiec środkowych ma być skierowany 
przez Leszno -Głogów, Sagan-Lipsk i Halle, nad
to ma być wprowadzone połączenie bezpośrednie 
Warszawy i Łodzi z Berlinem przez linię kole
jową 0dtrowo-Leszno-Zbąszyn i Frankfurt nad 
Odrą. 

Miejscowa.. 
Ślizgawka. 0.-1tateczności wręcz przeciwne 

rzadkie są w pn~yrodzie, ale są. Wśród ludzi 
zdarzają się natomiast częściej. Weźmy np. pod 
uwagę taki przykład: płyn doprowadzony do 
wrzątka, postawiony następnie w lód, stygnie, 
chłodnieje i może nawet zamarznąć, a przeciw
nie, spokojne drzemiące namiętności i uczucia 
n.a lodzie dochodzą do wrzenia albo do pewne
g,o stopnia gorąca. 

Jeżeliby ktoś chciał zaprzeczyć temu prawu 
fizycznemu i powyższemu twierdzeniu usiłował 
dać miano banialuki, niech się pofatyguje na 
ślizgawkę np. przy ulicy Przejazd w godzinach 
zupełnego zmroku i zacznie bacznie obserwować 
ślizgające się na powierzchni lodowej pary. Snad
nie się wówczas przekona, że erotyczne uezucia 
kpią sobie z mrozu i lodu i że dla tych kwia
tów nie potrzeba wcale cieplarni. Wyrastają tu 
one w kącikach zaciemnionych pod wpływem 
gorących szeptów i niemniej gorących uściśnień. 
Hygieniczna i wielce zdrowa zabawa została tu 
wywrócona na nice i przybiera cechy jakicnś 
schadzek. 

Na domiar złego dzierżawca ślizgawki 
czy też jej właściciel bardzo późno oświe
tla teren zabawy, albo tak skąpo, że na je
dno prawie wychodzi, jakby światła nie bylo. 
A właśnie bardzo dużo światła jest tu koniecz
ne, pod dobroczynnym bowiem jego wpływem 

„ 291 

pierzchną ułudy i erotyczne zakusy. W każdym 
razie zwracamy uwagę rodziców na zupełuie nie 
pożądane tt1 objawy ślizgawkowe wśród młodzie
ży, dla której po za książką zabawa ta winna 
być czystą. Opieka tu wielce utrudniona, boć 
trudno wymagać, żeby matka lub ojciec ślizgali 
się :i1 dziećmi, lub żeby guwernantka oprócz zna
jomości francuskiego języka i gry na fortepianie 
posiadała również uruiejętuość holendrowania na 
łyżwach, ale łatwo zapobiedz zawieraniu nieod
powiednich znajomości "lodowych• i posyłać 
dzieci tam, gdzie opieka nie jest utrudniona i 
gdzie przedsiębiorca nie skąpi światła. 

Teatr amatorski. Grono amatorów w sobotę 
dnia 3 stycznia daje przedstawienie w teatrze 
Wielkim na korzyść ochrony I-ej. 

Na przedstawienie to wybrano <Surdut i 
siermięgę>, obraz ludowy w 3 aktach ze śpie
wami i tańcami Wł. Gutowskiego z muzyką 
G. Balearka. Tańce układu p. Szadkowskiego. 
Orkiestra pod kierunkiem kapelmistrza Adamczy· 
ka. Kostyumy oryginalne wieśniacze z Księstwa 
Łowickiego. 

Nadesłane. Sprawozdanie z przedstawienia w tea
trze Victoria w dniu 28 listopada r. b. ua dochód I-ej 
Ochrony. 

Za bilety i sprzedaż programów 
• cukierki 

456 rb. 95 kop. 
58 -

289 : 50 " Z naddatków 

Razem 804 rb. 45 kop. 
Wydatki 256 rb. 31 kop. 
Proc. aa biednych 32 -

Pozostało netto 516 rb, 14 kop. 
Przewodnicząca: J. Kożmińska. 

Sekretarka: A. Olszewska. 

Zwiedzanie zakładów. Zarząd stowarzysze
nia nauczycieli chrześcian m. Łodzi powziął 
myśl organizowania od czasu do czasu zbioro
wych wycieczek członków w celu zwiedzania 
rozmaitych zttkładów przemysłowych Na poezą
tek podjęto staranie o uzyskanie pozwolenia na 
zwiedr.enie rzeźni łódr.kiej, następnie mają być 
zwiedzane inue zakłady w mieście i w okoli
cach. 

Ze szkółki rzemiosł. Na wczorajszem posie
dzeniu komitetu rozpatrywano wniosek inspekcyi 
fabry0znej, dotyczący utworzenia przy szkółce 
rzemiosł kursów wieczorowych dla robotników. 
Dalszy ciąg dyskusyi w tej i;prawie odłożono na 
nat1tępue posiedzenie. 

Z łódzkiego żyd. tow. dobroczynności. z okazyi uroczystości srebrnego wesela ofiarowali pp. 
Leopoldowie Landau 25 rb. na rzecz taniej kuchni przy 
lódzkiem żyd. tow. dobroczynności, w imieniu której se
kcya tejże kuchni sklada niniejszem serdeczne podzięko
wanie t:>z. jubilatom. 

Wypadki. Nieprzyjemny wypadek zdarzyl się pa
ni l\1. H.., żonie kupca, który miał nawet bardzo dotkliwy 
dla niej koniec. Oto, jadąc sankami ulicą Nawrot, do
rożkarz nie mógl: w żaden sposór utrzymać ich na środku 
ulicy, sanki bowiem, ślizgając się, co moment uderzały 
0 kant chodnika. U derzen1a by.ty tak silne, iż pa11i R. 
wypadla z sanek tak nieszczęśliwie, że ulegb zlamaniu 
goleni prawej nogi, oraz ogólnemu potJ:uczeoiu. Zawe
zwane .Pogotowie udzielil'.o pani M. K pomocy, odwożąc 
ją następnie do mieszkania na ulicę św. Emilii. 

- Wczoraj skutkiem nag.tej odwilży w dzielnicach 
nisko polożonycb, jak zwykle potworzyl'.y ~ię roztopy i 
olbrzymie kałuże blotne wprost niemozliwe do przebycia. 
Na ~iek~órych ~licacp,_ ja~ np, .na ulicy D_zielnej i przy
legaJące.i do nleJ częsc1 ulicy P1otrkowskieJ oraz Wsrho 
dn_iej I _Cegielnianej_. literalnie nie można 'bylo przej ~c 
z Jed?eJ strony_ ulicy na _ drugą. Przerhodnie brnęli po 
kostki w wodzie, a o zmierzcbu wpadali nawet do do
lów, sądząc, że uda im się przejść bez szwanku. Jednym 
z takich przykry~h e_P,i.11odów byl wypadek z nauczycielką 
pr_ywat~ą! p. B. Sawmską, za.m1eszkatą przy ulicy Miko
laJewskie~ n_r. 13. Przec~odz1ła ona w poludnie przeż ul. 
Wscbodmą 1 chcąc dostac się na ulicę Cegielnianą wpa
dła w glęboki dól _napelniony wodą, utworzony 'z roz
puszczoneg.~ lodu zmieszanego z blotem. P. S. straciła 
przyt,omnosc, przy _pomocy przechodniów zdołano ją wy
dobyc z dolu .. Drzącą z chlodu i przemoczoną umiesz
czono natychmia~t w dorożce i odwieziono do domu. 

Jak s!yszelismy, p, S. skutkiem tego wypadku roz
chorowal'.a s_ię. ~~kt_ ten jest jednym dowodem więrej, 
~e urządzema m1eJsk1e są bardzo wadliwe i gwałtowna Jest potrzeba uregulow~nla spadków uJic. 

Bójka. Na ulicy Brzezinskiej nr. 84, Józef Witrzak 
zdun, lat 20, przybyl do kowala, mającego tam kuźnię 
po . oostalo~auą _robotę; ponieważ robota nie by!a tak wy~ 
ko_ncz?ną, Jak się z ~owale~ u_mówil, począl mu robić wy
m~wkt? z czego wyn1kla. klotn1~, a następnie bójka, z któ. 
reJ W1tc~ak wy,sze~! z 11czn_em1 ranami i zlamanym pal
cem przez uderzen~a. mlotk10m. Lekarz Pogotowia rany 
opatrzy!, pozostaw1aJąc poszwankowanego na miejscu. 

Nagły ząon. !Vczoraj. o godzinie 6-ej wieczoi:.em 
zmarl nagle mieszkamec Lodzi przy ulicy Piotrkowskiej 1 
nr. 107, Jan Pawet Janke, w wieku lat 50. Zmarl'.y od
dawna dotknięty byl suchotami. 
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Smutna historya. Ludwika Markowska wdo-. . 
w:a po p~sa~zu gminnym mieszkała dotąd z troj-
giem dzieci .w Piaskowie, w pow. opatowskim, 
gu~. radomskiej. Tam utrzymywała sift z szycia. 
PoJ~chaws~y raz do kościoła, spotkała się w Ła
gowie z corką obywatela p. Glębowiczówną, któ
ra z~chęcała Markowską, aby przeniosła sie do 
Łodzi, a tam zrobi, jako ukształcona muzykant
ka i pr~cownica igły karyerę. 

. Kobieta p1:zed trzema dniami przybyła z ka
pitałem 6 rubh do Łodzi, z tych 3 wydała a 3 
s~cradzio~o ~ej już w Łodzi. Została więc z troj
giem dzieci na bruku łódzkim bez środków do 
utrzymania. Chwilowo zamieszkała u jakiejś bie
dnej rodziny przy ulicy Kamiennej JW 19. 

.Ponieważ została się bez możności utrzy
mama, przeto zwraca się do ludzi dobrej woli 
o miejsce do szycia bielizny lub o posadę go
spodyni. Umie grać na fortepianie. Tymczasem 
potrzeba jej doraźnej pomocy! 

. Stłuczenie. Wczoraj, o godzinie 8-ej wieczorem 
stroi domu prz.y ulicy Piotrkowskiej nr. 73, Andrzej 
Ada~czyk, w wieku la.t 42, w celu z.awieszenia ftag na 
froncie domu wszedl: na drabinę, z której skutkiem wl:a
snej nieostrożności spa.dl z wysokości pierwszego piętra 
i silnie się pottukl:, oraz zgniótl klatkę piersiową. Po 
udzieleniu pomocy lekarskiej, chorego umieszczono w je
go wl:asnem mieszkaniu. 

Krad.zieże. Wczoraj ~ godzini:~ 1-ej po ~oludniu 
z kaw1a.rn1 lfozyny WerkoweJ przy ulicy Mikohi,9ewskiej 
nr. 13 skradziono 3 kule bilardowe, wartości 12 rubli. 
Policya poszukuje sprawców kradzieży. • 

- Wczoraj o godz. 'l wieczorem z miesikania Jana 
Kirszmana przy ul. Milsza nr. 46 niewiadomi dot8łd zlo
czyi1cy skradli garderoby mę&klej na sumę i-2 ruble. Na 
ślad zloczyńców dotąri nie natrafiono. 

Drobny ogień. L>ziś o godz. 11 i pól w poludnie 
zapalily się sadze u Augusta Langego przy ul. Zawadz
kiej nr. 26. Wezwany telefonem Il oddzial straży ognio
wej ochotniczej zajecbal na miejsce, lecz nie byl czynny. 

Przejechanie. Ulicą Wólczańską posuw.at się 
zereg wo:!iÓW, naladowanych węglem. Przy jednym z nich 

~zedl woźnica Walenty Szymański, lat 4@ liczący. Fur
man następnego wozu ehcial: go wymina,ć, tak jednak 
nieszczęśliwie to uczyaU. iż Szymai1ski został łJOWalony 
na ziemię, wskutek czego odniósl: ranę czola i twarzy. 
Po opatrzeniu rany przez lekarza Pogotowia, poszkodo
wany oddalil się do mieszkania. 

Ogólne oałabienia. Na ulicy Wschodniej nr. 44 
.Józef .Pomidor, b. robotnik fabryczny, lat 40, ulegl'. ogól
nemu osl:abieniu. Pomocy udzielil lekarz Pogotowia. -
}(a u li cy Piotrkowskiej nr. 255 Mal win.a Szol:owska, lat 
35, idac rlo fabryki, pa.dla bezsilna. Lekarz Pogotowia 
znalazl: ją w zupelnem wyczerpaniu sil i odwii>zl na ku
racyę do szpitala św. Aleksandra w -stanie groźnym 
zdrowia. 

Z ulicy. Na ulicy Piotrkowskiej nr. 54 Roman 
Wysoki, lat 37, robotnik:, znaleziony został w stanie za
truriia alkoholem. Pomocy udzielil:o Pogotowie. 

Nagłe zasłabaięcia. Na ulicy Średniej nr. 2 
Reju Szepe, lat 40, pozostający bez zajęeia i mieszkania, 
znaleziony został w ataku epileptycznym.-Xa ul. Piotr
kowskiej nr. 86 Lejzer Lubiński, lat 16, nie mający za
jęcia 1 mieszkania, uleg.J'. zemdleniu. W powyższych wy
padkach, po udzieleni doraźnej pomocy przez lekarza 
Pogotowia, obaj pozostawieni zostali na miejscu. 

-:-:-:-

Ekonomiczna.. 
Komitet giełdowy. Wczoraj o godzinie 5-ej 

popołudniu w lokalu przy ulicy Dzlielnej M 1, 
odbyło się posiedzenie komitetu gieldawego, któ
remu priewodniczył p. L. Albrecht. ~a stole 
obrad znalazło się kilka 1:1praw do załatwienia, 
mianowicie; 1) postanowiono poprzeć podanie 
przemysłowców łódzkich do władz i zarządów 
kolejowych, w sprawie ulepszenia komuuikacyi 
osobowej Łodzi z Tomaszowem w ten sposób, 
ażeby podróżni mieli dogodniejsze godziny i nie 
byli zmuszeni przesiadać 11ię w Koluszkach, albo 
w Słotwinach, jadąc koleją szerokotorową do 
stacyi Łódź-Kaliska; 2) postanowiono poprzeć 
u władz projekt dróg żelaznych, dotyczący za
mówienia pewnej liczby wagonów systemu Breit
sprechera, które odznaczają się tero, że można 
je łatwo przesuwać z toru szerokiego na wą8ki. 
Wprowadzenie tego systemu wagonów stanowić 
będzie wielką dogodność dla dróg nadwiślań
skich, gdyż ułatwi 11ię tym sposobem dowóz roz
mai~ych transportó~, jak węgla i t. p., Łód~ zy
skac może na wprowadzeniu wagonów tego sy
stemu viiele; 3) wybór dwóch kandydatów do 
osobnego prezydyum do spraw podatku przemy
słowego przy wydziale handlu w Petersburgu od
łożono do następnego posiedzenia; 4) z inicyaty
wy petersburskiego towarzystwa fahrykantów 
wniesioną była także sprawa projektowanego 
podwyższenia taryfy kolejowej od bawełny ro
syjskiej, jednakże wobec otrzymanej wiadomości 
o zatwierdzeniu tej podwyżki przez komitet ta
ryfowy-sprawy tej nie rnzważano. 

ROZWÓJ. - Piątek, dnia 19 grudnia 1902 r. 3 

z sąsiedztwa. 
Z Sl!dU. Pod Rogowem wynajeła letnie 

mieszkanie p. Emma Weissig i rÓbiła czę
ste wycieczki do lasów ks. łowickiego, co nie 
podobało się leśnikowi Kacprowi Skrobiszowi. 
Razu pewnego posta n owił usunąć W eissig prze
mocą z lasu i uderzył ją kilkakrotnie w piersi; 
dopomagała mu w tern żona. Sprawa oparla 
się początkowo o sąd gminny, a następnre o zjazd 
sędziiiw gminnych ~uhernii warszawskiej. Sąd 
gminny skazał Skrobi,7.a. ua 2 miesiące więzie
nia, a żonę jego na miesiąc. Zjazd wyrok ten 
potwierdził. 

I 
sko-wiedeńskiej, gdyż zarząd postanowił międ7.y 
innemi potrącić dziesięć tysięcy rubli do dyspo
zycyi prezesa drogi. 

SZTUKA PIŚMIE'4NICTWO. 
-s-

(St. Łp.) Na ostatni swój występ gościnny 
na naszej scenie pani Bednarzewska wy brała 
trudną rolę Heleny w dramacie St. Przybyszew
skiego ,,Dla szc~ęścia'', który wczoraj odegrano 
w zmienionej obsudzie. 

Warunki indywidualne lwowskiego gościa, 
słodycz niewieścia, ujmujący wdzięk i dobra 
szkoła, zlożyły się na całość nader sympatyczną. 
'l'o też źegoano panią Bednarzewską gorącemi 
oklaskami i bukietami kwiatów. 

Rolę Olgi po pani Janowskiej objęła p. 
Gromnicka, lecz tym razem uzdolniona artystka 1 

nie trafiła w tou właściwy. Olga w jej grze I 
hyla vowtórzeniem Heleny, tylko w innem oświe
tleniu. Brakło zaś jej tego demoniczneg() pier
wiastku, który Żdżarski, mówiąc o Oldze, tak wy
raźuie przecież zaznacza. 

Najtrudniejsze atoli zada.nie. spadło na bar
k~ p. Jerzego Leszczyńskiego. Ze się ugiął pod 
mem niema w tero nic dziwnego z uwagi iż ar
tysta ten dopiero parę miesięcy pracuje na sce
nie, i że jedną z na.jtr11dniej11zych ról nowocze
snego reperiuarn przygotować musiał prawie na 
poczekaniu. Mimo to dwa pierwsze akty za
grane konsekwentnie wróżyły dobrze o eałości. 
Niestety w akcie ostatnim, zwłaszcza w końco
wych jego scenach artysta stracił umiar i rolę 
przeciągnął. W każdym razie p. Leszczyński 
w każdej roli a więc i w roli Mlickiego wyka
zuje talent i dużą inteligencyę artystyczną, któ
re trzeba umiejątnie zużywać i nie narażać na 
karkołomne ekt1perymenty, któremi zawsze są 
d6·rywcze występy, szczególniej gdy idzie o ak
torów młodych. 

Ze starej obsady pozostał jedynie p. Ol
szewski, który rolę Żdzarskiego gra świetnie. 

* Proszeni jesteśmy o przypomnienie, ie 
w nadchodzącą sobotę odbędzie się w lokalu 
tow. muzycznego wieczór muzyczny. Wejście dla 
członków aezpłatne za marką nr. 5, dla. wpro
wadzonych gości po 1 rb. Początek o godzinie 
8 i pół wieezorem. 

OFIARY. 
Dła syna wdowy C., ucznia szkoły i.Jandlo

wej1 którego wyrzucili ze szkoły za niezapłace
nie wpisu z~brakno w kasie I-go łódzkiego towa
rzy11twa pozycz owo - oszczędnościowego 12 rb. 
30 kop. - Wacio Grzybowski 1 rb. 

Na opał dla najbidniejszych. 

Wł. Owsianiowie, zamiast wieńca na trumnę 
ś. p. Antoniego Zielińskiego 2 rb. 

Z WARSZAWY. 

Przed kilku tygodniami pisma warszaw· 
skie podały wiadomość, że fundusz gratyfikacyjny 
urzędników dr. żel. W.W. został powięk1:1zony do rb. 
200,000, wskutek czego gratyfikacya będzie znacz
nie wyższa od zeszłorocznej, komentując pr:Gy
tem, że z wymienionego funduszu nic już potrą
cone nie zostanie, ponieważ suma zdefraudowa
na przez byłego ekspedytora stacyi Aleksandrów 
Vogtmana, a którą urzędnicy musieli pokryć ze 
swej gratyfikacyi, została już uregulowana.. 

Fundusz gratyfikacyjny rzeczywiście podnie
siono do 200,000 rubli, lecz niestety cała suma 
nie dojdzie do rąk pracownikow kolei warszaw-

W wydziałach finansowych urzędnicy otrzy
mają gratyfikacyę przed świętami, która jednak 
normalnie nie wynosi więcej nad 5% z małym 
ułamkiem; zważywszy jednak, że kaidy z na
czelników przy podziale gratyfikacyi ma pole
cenie zwracać uwagę na zasługi urzędników i że 
wskutek tego bardziej zasłużone osobniki dostają 
wyższe gratyfikacye, łatwo dojdzie się, że ogół 
otrzyma w roku bieżącym nie wyższą grntyfi
kacyę niż 4!- procent stałej pensyi. 

- Z odczytanego przez dyrektora Lagorio 
podczas poświęcenia gmachów politechniki spra
wozdania okazuje się, że wszystkie koszty bu
dowy i urządzenia wyniosły 3,573,000 rubli. Na 
poczet tej sumy z ofiar dobrowolnych zebrano 
ogółem 2,039,546 rb., włączając w to 1,000,97a 
ruble zebranych przez pierwszy komitet. N a 
urządzenie instytucyi pomocniczo - naukowych 
w politechnice ministeryum skarbu przeznaczyło 
1,423,000 rb. Etat roczny politechniki wynosi 
261,000 rb. 

- Urządzona przy niektórych gimnazyach 
tutejszych i wprowadzona zamiast ćwicze1l. gim 
nastycznych ślizgawka mu znaczne powod7.enie. 
Dla uniknięcia natłoku każdemu z uczniów wy
znaczono kolej. W dni świąteczne będą przy-
grywaty orkiestry szkolne. 

- Wczorajszemu ogólnemu zebraniu przerl
stawicieli towarzystwa kredytowego m. War· 
szawy przewodniczył ks. J. T. Lubomirski. 

Z pr7.edstawionego sprawozdania za rok 
1901/2 po <l. 31 paidzieruika 1902 r. zaznacza
my, że liczba 11towarzyszonych nieruchomości 
miejskich wzrosła do 3,583; nowych pożyczek 
wydano 9,000,800 rb., ogólna suma pożyczek 
wynosi 89,112,700 rb. Kapitał zasobowy wyno:łi 
6,365, 192 rb. i przewyższył już normę przepisaną 
ustawą o 206,706 rł). Przewyżkę tą zamierzają 
obrócić na ulgę raty kwietniowej. 

Raty wpływały normalnie. Nieruchomości 
sprzedano 52. Z hipotek wykreślono pożyczek 
ua sumę 2,228,800 rb. Średni kurs listów wy
nosił 5% - 99,48, 4ł%-92,53. Bilans zamyka 
ogólna suma 86,82ó, 775 rb. Fundusze kat-!y 
przezorności dla urzędników wynos·r.ą 158,190 rli. 
Uczestników kasa liczy 69. 

Sprawozdania nie odczytywano i przyjęto
je bez rozpraw. 

Postanowiono rozszerzyć działalność towa
rzystwa na trzy miasta prowincyoaalne: Skier
niewice, Łowicz i Włocławek. V/niosek o ro1.
szerzenie działalności nu nieruchomości pod miej
skie odrzucono. 

Wychodzących: dyrektora p. Al. Makowiec
kiego, zastępcę dyrektora p. Fr. Rydzykowskie
go i członków komitetu pp. hr. Feliksa Czackie
go, Władysława l\Iarconiego i Stanisława Rot
wanda wybrano ponownie. 

- Przez ubiegłe dwa dni Izba sądowa war
szawska w 2-im d~partamencie karnym .sądziła 
w drodze apelacy1 znaną czytelnikom nallzym 
ze eprawozdań poprzednich sprawę Bazylego 
Rychtera, b. zarządzającego składami towarr.y
stwa „ eft" i urzędnika związku roboczeO:.o 
w Petersburgu, Bazylego Skworcowa, oskarżouy~h 
o roztrwonienie 209,228 rb. 

ro wysłuchaniu wyczerpujących rozpraw, 
oraz mowy podprokuratora Izby sądowej Posni
kowa, sąd 2 instancyi zatwierdził wyrok sądu 
okręgowego, skazujący Rychtera na pozbawienie 
szczególnych praw i przywilejów i zamkni~cie 
w domu poprawczym na 8 miesięcy i uniewin
niający Sk.worcowa. 

Dodajmy, że ak:cya zo tała zasądzona w su
mie 209,228 rb. od Rychtera. 

- W zarządzie miasta, jak d·mosi <Gazeta 
Polska>, podniesiono znowu projekt urządzenia 
nowych alei spacerowych na części pola 1\1oko
tow1:1kiego, oraz przez ulice Nowowiejską i Pol
ną. Wobec szybkiego zabudowywania sie Alei 
Ujazdowskich, potrzebę nowych alei ws'zy1:1cy 
mieszkańcy Warszawy odczuwają coraz bardziej. 
O?yż. projekt ten jaknajprędzej został urzeczy
w1stn10ny. 

-.-.-.-

r 
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Nowy wice-minister skarbu. 
-X-

Nowomianowany na i:stanowisko wice-m1m
stra skarbu (na miejsce W. J. Kowalewskiego), 
r. t. W:;isilij Iwanowicz Timiriazjew, cały czas 
swej dr.iałalności służbowej, z wyjątkiem ostatnie
go pobytu w Berlinie, spędził w Petersburgu. 
Znajdując się na służbie w ministeryum skarbu, 
jeszcze prr.ed objęciem zarządu ministeryum przez 
r.marłego Wyszegradzkiego, mianowany był wice
dyrektorem departamentu handlu i przemysłu. 
Po śmierci dyrektora Bera na jego miejsce mia
nowany r.ostał rz. r. st. W. J. Kowalewski, W. 
J. Timiriazjew po pewnym czasie otrzymał no
miuacy~ na. agenta ministeryum skarbu w Ber
linie, gdzie prr.ebył około ośmiu lat. W. J. Ti
rniriar.jew pochodzi ze szlachty gub. orłowskiej. 
Urodził sią w roku 1844. Działalność swoją w mi
nisteryum finansów rozpoczął w r. 1875. Podczas 
wyt1tawy w Moskwie w r. 1882 był sekretarzem 
komitetu wystawy. Po zamianowaniu go wice
dyrektorem departamentu handlu i przemysłu, 
W. J. Timiriazjew przyjmował udział w pracach 
w sprawie skasowania w Batumie porto-franco, 
w k westyach zmiany systemu procentowego po
datku od żeglugi, otwarcia na koszt skarbu szkół 
pnemysłowycb i. t. p. W r. 1891 W. J. Timi
riazjew zarządzał prallami pr:r.ygotowawczemi dla 
pr1.ejrzenia obowiązujących traktatów handlowych, 
czegu rezultatem była kouwencya handlowa Ro
"Yi z Francyą; w jesieni tegoż roku p10wadził 
układy z Niemcami, a następnie przewodniczył 
w delegacyi rosyjskiej na kouf~rencyi w Berli
nie. W roku 1896 mianowany hył komisarzem 
geuernlnym wszechrosyjskiej wystawy artystycz
no przemysłowej w Niżi!zym-Nowogrodr.ie . 

<Warsz. Dniewn.> 
--:::--

WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. 

Z kraju. 
Dnia 16 b. m. pociągiem kolei ~arszawsko

wiedeńi!kiej o godzinie 6-ej po południu przybył 
do Czttstochowy J. E. ks. Zdzitowiecki, biskup 
kujawsko-kaliski. Jakkolwiek bytuość ta według 
życ'lenia Najdostojniejszego Gościa miała si~ od
być w ścitiłem incognito, na wieść tak radosną 
dla miasta i okolicy, poważne grono obywateli 
wiejtikich i miejskich z miejscowem duchowień
t1twem na czele powitało Jego Ek11celencyę na 
i;taryi kolei, zkąd kilkunastu powozami przybyli 
goscie udali się na Jasną Górę. W progach świą-
1.yui JMlnogórskie; oczekiwali OO. Paulini. Po-

6) 
A-NI. 

Pisma polskie Juliana Klaczki. 
(Dalszy ciąg patrz ~2 290). 

Zachód jest piastunem i stróżem dzieł miło
sierdzia, poświęcenia, humanitarnych idei, sztuki, 
nauki 1 oświaty. Prawda, że w takich ogniskach 
cywilizacyi, w jakie ·obfituje Zachód, obok 
sr.czerozlotych klejnotów dużo się znajdzie po
dłego kruszcu, że obok diiel i wzlotów naj
szl"zytniejszych, natkn~ć się mo~na na szumowi
ny, występek i brud; mimo tego jednak nie wol
no zapominać, że <homo duplex>, t. j. że wszyst
ko, a więc i każda .cywilizacya, ma swoje do
dalllie i ujemne strony. Trzeba umieć wybierać. 

Najżywszem pragnieniem i jedynym tymcza
sowo celem Klaczki było wytężenie wszystkich 
sił i zebrnnie możliwie największych środków 
materyalnych i duchowych, w celu podniesienia 
kraju pod względem religijnym, obywatelskim, 
uaukowym, administracyjnym, rolniczym, prze
mysłowym i społecznym. Program więc Klaczki 
wyprzedził hasła pozytywistów warszawskich, 
z wy.iątkiem, oczywista, przekonań religijnych. 

Mierosławski nazywa Klaczkę Mazzinim, 
demagogiem, i.wodzicielem ludu od wieków, któ
ry za pomocą marnego pochlebstwa „porywa go 
ze sobą na zawrotne szczyty swej byperbolicz.::iej 
fakundy i stamtąd wzkaznje mu świat cały, 
który posiąść może jednem skinieniem, jednem 
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witawszy zgromadzonych J. E. ksiądz biskup, 
poprzedzony duchowieństwem i calym orszakiem 
wszedł do rzę:liście oświetlonej kaplicy i, uklę
knąwszy przed Cudownym Obrazem, pozostał 
w tej postawie przez czas odśpiewanych przez 
Najprzewielebniejszego O. Przeora modłów ry
tuałem przepisanych. Po zaj~ciu przygotowanego 
dla siebie knesła biskupiego, zwanego < fuldi 
storium >, J. E. wysłuchać raczył krótkiej ser
decznej przemowy O. Rejmana, w której tenże 
objawił wielką swą i zgromadzenia OO. Pauli
nów radość, witających swego Pasterza na tern 
miejscu świętem i wsławiouem, przed tym Cu
downym Ołtarzem, przed którym młody naówczas 
Lewita, dziś zaś nMtępca Apostołów i Pasterz 
dyecezyi przed laty 30 kilku pierwszą Mszę św. 
odprnwił. Przemowa ta wywarła na osobie Naj
dostojniejszego Gościa rzewne i serdeczne wzru
szenie. Przybrany w szaty pontyfikalne Jego 
Ekscelencya wstąpił na stopnie Ołtarza i w go
rącej, serdecznej mowie, skierowanej do ducbo
chowieństwa i zebranego ludu, złożył hołd i cześć 
miejscu świ~temu polecił się opiece l\Iatki Naj
świętszej, wspomniał dzieci!n1two i młodociane 
swe lata, kiedy tu często dla nabożeństwa przy
by ;vał, winszował miastu, okolicy i OO. Pauli
nom Ich Wsr.echwładnej Opiekunki i Pani, i za
kończył mowę 11woją modlitwą św. Bernarda, za
cr.ynającą się słowami: „Pomnij, o Najświętsza 
Pani" etc. Udzieliwsr.y błogoslawieństwa pa1:1ter
skiego J. E. udał eię do przygotowanych dla 
siebie pokojów, a po skromnym posiłku stanął 
gościną w Jasnogórskim klasztorze. 

Najdostojniejszy Pasterz odprawił Mszę św. 
przed cudownym obrazem, osobom przygotowa
nym i pragnącym tego udzielił Sakramentu Bierz
mowania, a po zwiedzeniu dwóch innych ko
ściołów w Częstochowie w dniu wczorajsr.ym ra
no wyjechał do Piotrkowa, zkąd tego samego 
dnia ma ·zamiar powrócić do rezydencyi swojej 
we Włocławku. 

Z Krakowa. 
- W tych dniach otwarta została w salach 

hotelu Saskiego wy!ltawa gwiazdkowa, mająca 
na celu popieranie przemysłu i handlu miejsco
wego. Wystawa, druga z rzędu, przedstawia się 
dobrze i ma wielkie powodzenie u publiczno:§ci. 

- Dr. Antoni Górski mianowany został 
zwyczajnym profesorem prawa handlowego w u
niwersytecie Jagiellońskim. 

- Policya krakowska aresztowała tu nie
jakiego l\Iojżesza Zuckerwahra b. fabrykanta 
skór w Białogoniu (Królestwo Polskie gubernia 
kielecka). Zackerwabr zbankrutowawszy w mie
ście, gdzie prowadził fabrykę przeszło na 90 OOO 
rubli, r.acią11:nął jeszcze nowe dlugi i do Kr~ko-
tylko westchnieniem!~ A tymczasem rzeczywi
stość zupełnie czego innego dowodziła! 

Wykazując w mowie l\Iierosławskiego takie 
"rozkiełznanie myśli", Klaczko nie dziwi się te
mu zbytecznie, "autorem bowiem tych obrzydli
wości i gęślarzem tych żylastych s~ujów i że
laznych wszetecznic, Pindarem tej Wenery Kal
lipigos i Pigmalionem takiego rymowanego błota, 
nie był kto inny, jak Ludwik Mierosławski. .. " 

Zrozumiemy prawdę slów Klaczki, gdy sobie 
przypomnimy, że L. Mierosławski, rzeczywiście 
wielki samochwalca i samolub, będąc fachowo 
wykształconym w sztuce wojennej, zapragnął się 
wedrzeć i na szczyty Kaliopy. Pisal wierszem, 
wybierając najdrastyczniejsze tematy, z których 
w~eje atmosfera sprośności i lubieżności (<Szuja>, 
<Zelazna Maryna>). 

Prócz wyżej wymienionych artykułów, skre
ślił Klaczko jeszcze portret literacki o J. U. 
Niemcewiczu, na który rzucił najświetniejsze ko
lory i tony swej palety, napisał zaprawione ża
lem i bólem wspomnienie pośmiertne o Z. Kra
sińskim, nazywając go przywódzcą myśli narodu 
i kierownikiem jego 1mmienia, i wiele, wiele in
nych, których nie sposób tu wyliczać. 

Dnia 2 lutego 1861 r., wskutek rozporządze
nia ministra pruskiego, > Wiadomości Polskie< 
wyszły po raz ostatni. Wraz z zamknięciem tej 
gar.ety, kończy się działalność publicystyczna 
polska Klaczki. 

Odtąd rozpoczyna si~ karyera publicysty
czna francut1ka genialnego spółpracownika <Re
vue det1 deux mondes>. 

W 1859 r. w sali <Cercle des societes sa
vantes > wygłosił Klaczko wobec kształcącej się 
młodzieży, oraz przedstawicieli umysłowej ary
stokracyi polskiej, ośm prelekcyj o Mickiewiczu. 
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wa przybył pod zmienionem nazwiskiem Jakólrn 
Leisera Wachsbauma, rzekomo z Olkusza, oglą· 
dając się tu za otwarciem jakiego interesu. Lecz 
za zbiegiem przybyli do Krakowa liczni jego 
wierzyciele, za których wskazówkami aresztowa
no Zuckerwahra, odbierając znalezioną przy uim 
wi~kszą gotówkę pieni~dzy. 

Ze Lwowa. 

W <Jednodniówce> Kola panien, która uka
zała się na widok publiczny we Lwowie, znaj
duje się następujący aforyzm: 

<Życie prywatne ludzi oparte jest na pra
wie Chrystusa. Życie dziejowe ludów pozostało 
jeszcze pogańskie. A oto dowody: 

Gdy na ulicy zemdleje i upadnie pojedyńczy 
człowiek, ludzie pośpieezają mu na wyścigi z po
mocą; gdy w ciągu dziejów omdleje naród, ludy 
śpieszą jeden przez drugiegl), by go dobić. 

Ohrystusa niema jeszcze w historyi. Gdy 
do niej zstąpi, pocznie si~ nowa epoka dla 
chrześciaństwa i ludzkości.> 

Henryk Sienkiewicz. 
- D. 15 b. m. przed południem odbył się 

pogrzeb 8. p. d-ra Wacława Sobierańskiego, 
prof. farmakologii w uniw. lwowskim. 

Przed dqmem żałoby przemówili: prof. Glu
zhl.ski imieniem wydziału lekar.-:ikiego, dr. Aclaw 
Sołowij im. t-wa lekarzów galicyjskich i jeden 
z uczniów zmarłego. 

Pochód przeszedł pod gmach uniwer3ytetu 
na. dworzec kolei, skąd zwłoki przewiezione r.o
staną <lo Warsr.awy i złożone na Powązkach 
w grobie rodziny ~obierańskicb. 

Po przemówieniu rektora przy immatryku· 
lacyi i odczytaniu roty przyrzeczenia przez se
kretarza d-ra Winiarz-a, wystąpił jedfln z rn
sinów, nieznany bliżej profesorom i imie
niem młodzieży ukraińsko-ruskiej przemówił do 
rektora w języku rusińskim, prnsząc go o p•>
zwolenie odczytania drugi ra-i przyrzeczen 'a 
w j~zyku rusińtikim, gdy młodzie:i ru1:1ińska uie 
rozumie j~zyka polskiego. Na to oświadczył rek
tor, że nie może pozwolić na odczytanie roty 
w innym jqzyku i wezwał tych, którzy pols::..ie
go języka nie rozumieją i w tym języku nie 
chcą składać przyrzeczenia do opuszczenia !lali. 
Na to wezwanie znaczna część rusinów wyszhi 
z sali, pozostało tylko kilku Ma kontroli kolegów 
rusinów. Imatrykulacya odbyła się mimo tegn 
i spokój nie r.ostał zakłócony. Po południu od
była się imatrykulacya 1:1luchaczow medycyuy 
i filozofii. Słuchaczów na medycynę zapit1ało s1~ 
nowych 21, na filozoftę 277. .Poprzedniego dnia. 
Wywołało je gorące zainteresowauie się Klaclki 
i Januszkiego spuścizną poetycką polskiego 
wieszcza, w celu urządzenia pośmiertnego wyda· 
nia wszystkich dzieł twórcy >Pana Tadeusza <. 

Jakoż już w 1861 roku przedsięwzięta prn
ca była na ukończeniu. Wydanie pośmiertne 
miało zawierać i korespondencyę poety. 

O tej to korespond.encyi napisał Klaczko 
studyum literackie, jedno z naj bezstronniejszych, 
jakie kiedykolwiek wyszły z pod jego piór<1, i 
wyclal je w kształcie broszury. 

Autor <Korespondencyj> jest naogół prr.e
ciwnikiem włączania w skład poetyckich utwo
rów prywatnych koret1pondencyj odnośnego poety. 
Poeta, i wogóle mistrz sztuki, jako zamieszkują
cy sfer~ bezwzględnego ideału, całe swoje je11te
stwo wkłada w twory swego ducha. Kto przeto 
pragnie poznać mistrza, niech cr.yta w dziełach 
jego pendzla, dłuta lub pióra, ale niech nie 
przekracza progów jego pracowni. Wyjaśnienia 
zagadki i głębszego odczucia nie znajdzie, a na
tomiast z rozdźwi~ku między ideałem a czynami 
codziennemi twórcy wyniesie niemałą szkodę. 

Natura twórcza ma ten przywilej, że pod
czas wzlotu w eteryczne wyżyny Olimpu kał i 
brud życi?w~ j~k pył z nie_i o~ada; co 'więcej: 
z. szumowm 1 piany P?Wsta~e, Ja~ grecka bogini 
piękna, w całym maJestac1e meskal"anej czy
stości. 

Jeżeli zaś wydawcy do ogólnego zbioru u
tworów Mic~iewi_cza dołączyli i jego korespon
dencye, to Jedyme tylko dlatego że mistrz nusz 
zarówno był wielkim poetą, jak i czlowiekiem 
że idealy jego i czyny zawsze chodziły z sobą 
w zgodzie siostrzanej. 

(D. c. n.). 
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na teologię zapisało się 197 uczniów, na wy
dział prawny 441. 

- O.:ikarżony o morderstwo karczmarza 
Mojżesza Deutscbera, żony jego Cbai i kilkolet
lllej córki, włościanin Eliasz Kokotko, skazany 
w maju na śmierć, został onegdaj, skutkiem za
łożonej przez obrońcę :ipelacyi, werdyktem sądu 
przy!!ięgłych uwolniony i na wolność wypu!!z
czony. Głosy przysi~głych podzieliły się na ró
wne połowy: o z nieb głosowało zn. winą, 6 za 
niewinnością. 

Z Poznania. 

- Walny wiec hakatystów, jaki się odbył 
na początku b. m. w Poznaniu, a miał na celu 
obmyślenie środków ostatecznej zagłady dla 
wszystkiego co poh!kie, ma dotąd ten jedynie 
skutek widomy, że agenci jawni i ta.~ui komisyi 
kolonizacyjnej kręcą i;ię pilnie po wsiach i mia
steczkach, węsząc, gdzieby można kawałek zie
mi z rąk polskich wydostać. Główna akcya ko
misyi 1:1centralizowana jellt na powiat poznański. 
Gniewa to już oddawua niemców, że tu właśnie, 
w samem centrum Księstwa, znaczna czę8ć ziemi 
pozostała , własnością polską, co ma ten skutek, 
ie przy wyborach do , parlamentu przechodzi tu 
zawsze i to bt!zspornie, kandydat polski. Oko
liczność, będącą !lolą w l)ku dla hakatystów, 
tembardziej wobec zbliżających Ilię na rok przy- I 
szły wyborów, pobudza ich do żarliwej akcyi 
w tym kierunku. Niema wlaścicicla polaka 
w powiecie poznańakim, któryby nie hył wy
stawiony na rozmaite propozyeye sprzedaży, za
miany i t. p. Kiedy przed niedawnym czasem 
p. P. kupił majątek w tymże powiecie, uatych
mia8t zgłol!zono się z ofertami, aby go ods.tąpił 
z zarobkiem, najpierw kilkunastu, potem kilku
dziesięciu tysięcy marek. Dopiero stan~wcze od
prawienie agenta uwl)luiło pana P. od daltizych 

•natr~tów. Z tak drobnego faktu sądzić można, 
do jakiej zawziętości dochodzą usiłowania, ahy 
dawne, z góry za cel obrane okolice ·~oczyścić" 
z żywiołu polskiego. Z równą zażartością kręcą 
się agenci kolonizacyjni wśród pasa nadgranicz
nego, gdzie jak wiadomo, ma być utworzony te
ren czysto niemieckiej posiadłości w jednolitym 
ciągu i zamieniony na domeny rządowe. W tych 
okolicach organizuje Ilię naganka z równą skrr.ęt
nością na większych jak na mniejszych wła
ścicieli. Wielką prze'3zkodą dla. niemców jest 
dziś to, że prawie wszystkit-h agentów odkryto, 
tych mianowicie, którzy Ilię podszywają pod na· 
rodowość polską, udając prywatnycli kapitali
!!:ów, chcących pozornie nabywać ziemię na swo
Ją własność. 

- Senior i prezeM Koła polskiego w sejmie 
pruMkim, p. Henryk Szuman, wydal w rnzszerzo-

78) 
Marion Crawford. 

Powieśe historyczna w 2-ch tomach. 
Wolny przeklad H. 61. 

-c-

(Dalszy ciąg - patrz M 290 ). 

Dolina wabiła krynicami świeżej wody i buj
ną trawą, więc niektórzy rycerze zaczęli azemrać 
na ten rozkaz, ale królowa, usłyszawszy że on 
pochodził od Gilberta, nakazała usłuchać go na
tychmiaat. Ponieważ jednak znaczny obszar roz
ciągał się przed niemi, a stroma droga pod, górę 
była wielce uciążliwą, przeto dla nabrania sił po
stanowiono nieco wypocząć w tern miejscu. 

Stopniowo nadciągały coraz liczniejsze hufce 
krzyżowców, a pośród nich świetny pułk bo
jownic, które czuły się zupełnie bezpiecznemi 
wśród tylu walecznych rycerzów i były raczej 
ciekawe ujrzeć nieprzyjaciela, zamiast oba
wiać się z nim spotkania. Mało się pilnowa~o 
porządku w ciągu pochodu i dotychczas teź Die 
było istotnego niebezpieczeństwa; seldźukowie 
bowiem umyślili pobić krzyżowców w górach 
i nie byliby się odważyli stoczyć bitwy w otwar
tem polu z tak licznym nieprzyjacielem. 

Ale Wlliąź nowe zastępy, następując na po
przednie, mimowoli party je ku owemu strome
nm przejściu. N a końcu przy był król, a z nim 
jego zaufani przewodnicy greccy, którzy powstali 
na Gilberta, utrzymując, iż żaden koń nie zdoła 
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nem wydaniu swoją ważną i pouczającą publi
kacy~, p. t. <Rys historyi początków i zawiązku 
parlamentaryzmu pol8kiego w Prusach>. Ważne 
to dzielo poświęca autor kolegom z sejmu pru
skiego i p~rlamentu niemieckiego. 
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że dla agenta . kolonizacyi, noszącego nazwi~ko 
polskie, honor nie istnieje wcale. Ponieważ oha
dwaj ci jegomośeiowie, tak 'tau . Raszewt1ki, jako 
teź Alfred \Vęi,1ierski są. jak tiię dowodnie ~kaialo, 
agentami komisyi, µrzeto w ręce jej Z1Lkowo 
przeszło bezpowrotnie. Zy:ikano ua tero to jedy
nie, że zdemaskowano znów dwóch szubrawców
co je t słabą pociechą. 

Autor, w kwestyi, jaka niedawno powstała 
przy 8prawie <·elnej, 8tauął w obronie absolutnej 
solidarności Koła poJ.;kiego, bez względu na 
przedmiot. Glos jego, jaki zabrał w tej sprawie, 
JJrzyczyuił się znakomicie do przeważenia opinii 
na stronę solidamości . Obecnie, kiedy znów po
średnio pewien odłam JJarlamentaruy pracuje da
lej nad faktycznem podkopaniem popularności, 
będzie to zasługą autora, że podjął się mozolnej 
pracy ponownego wydania. swojego "kodeksu 
parlamentarnego", w którym znajduje się wszyst
ko, co jest potrzebne do utwierdzenia zasady 
solidarności tej korporacyi. Bardzo cennym do
datkiem do dzieła jest teź w tcm uowem wy
daniu <Spia posłów polaków do sejmu pruskiego 
od r. 18-:1:9-1885. > 

I Dobra Działyń w pow. guieżnieńl!kim, około 
I 12,000 morgów, sprzedał baron Sprenger uie-

1 

mieckiemu „Laudbaukowi", utrzymywanemu, jak 
wiadomo, z funduszów wyjątkowych na cele ha
katystyczne. Działyń nabyty na początku XVIII I wieku przez Działyńskich i od nazwiska ich 
przezwany, przeszedł później w ręce ks. Sulkow-
skich, a następnie hr. Wołłowicz„w, którzy go 
aprzedali już. blizko przed 50 laty bar. Sprenge
rowi. Dz\ałyń zamieniony zostanie prawdopo-

1 dobnie na wielką domenę rządową. 

- Jak już mówiliśmy, niemcy z wielkim wy
siłkiem p:·acują nad zgermanizowaniem powiatu 
poznn.ńskiego, choćby pozornem. Chodzi o to, aby 
przy wyborach, przy których dotąd z tegoż po
wiatu wybiera ją polaka, zapewnić szan:ie <lla 
niemca. Właściciel uiemiec bowiem nie żenuje 
się i jako chlebodawca zmusza wszystkich, służ
bowo od niego zależnych, :.lhy głosowali na 
niemca, tlując każdemu niemieckie kartki wy
borcze. poci grozą utraty miejsca. 'fymcznticm 
w tych dniach właśnie, mnjątek Wielkie, jeden 
z lepszych pod samem Poznaniem, mający okolo 
200 morgów areału, oskrzydlony z trr.ech stron 
przez kolouizacyę, przeszedł drogą kupna z rąk 
p. Paula, na wła1mość firmy Drwęski i Langner, 
domu baukowo komisowego w Poznaniu. Wielkie 
bądzie rozparcelowane przez rzeczoną firmę wy
lącznie pomiędzy swoich. 

Kolonizacya była tak pewną tego nabytku, 
że już wzdluż drogi do Wielkiego robiła plany 
dla zabudowań przyszłych kolonistów niemiec
kich. Plany te przerwała firma Drwęski i Lan
gner przez nabycie Wielkiego. 

Tymczai;:em w powiecie strzelińskim prze
szły <lobra Żakowo, przed miesiącem sprzednne 
nibyto polakowi przez właściciela Mieczysława 
hr. Dąmbskiego, w ręce komiRyi kolonizacyjnej. 
Ur. Dąmbski padł ofiarą dwóch agentów, nieja
kiego tit. Raszewskiego z Gniezna, który pozor
nie kupił Żakowo dla niej~kiego Alfreda Wę
siert1kiego z Wrocławia . Zaraz po traur.akl.'yi 
rozchodziły lliq pogłoski, ~e majątek przejdzie 
w ręce komisyi kolonizacyjnej. Posypały t1itt za
przeczenia, a nawet jeden z tycli panów dał 
l!łowo honoru, że majątek kupiony przez polnka, 
pozostanie w rękach polskich. Łatwo zrozumieć, 

wdrapać się na szczyt tych skał po tak iltromej 
drodze. Na to ludzie Gilberta przysięgali, że oni 
sami przejechali tamtędy dnia poprzedniego i że 
nawet kobieta zdoła to również ucr.yuić. Po
wstał ztąd za.targ i mogło przyjść do wielkiego 
zamętu, grlyż i król tak·1.e był za obraniem wy
godnej szerokiej drogi, ale królowa rozgniewała 
się a 'przyzwawszy do siebie ludzi Gilberta i pod
Je,,.'łycb rycerzów, oświadczyła gło8no, ie wódz 
akwitański prowadził zawsze armię bezpieczną 
dro"'ą, przewodnicy zaś królewscy zawsze nara
ża.1i0 ją na bezowocne trudy i straty. Następnie ~ 
zwrócila konia ku owej stromej drodze, wzywa- · 
jąc za sobą swoje hufce i zostawiła królowi 
wolną wolę udać się, którędy mu się podoba. 
Lecz tu zamęt jes·wze się powiększył, gdyż 
wśród krzyżowców znajdowali się Judzie rozmai· 
tej narodowości niezależni od króla lub królo
wej, a niezdoldi pow1:iąć odrazn jednomyślnie 
jakiegoś postanowienia. 

Tymczasem królowa z Anną d 'Auch zaczęły 
zwolna wstepować na ową stromą ścieżkę i po
suwać sie prosto ku drzewom, zarastającym stoki 
góry. G;stou de Castignac poprzedzał je z k.il
koma ludźmi Gilberta, gdy rycerze Gujenny Je
cliali za niemi. Nikt nie przeczuwnł możliwości 
niebezoieczeństwa, gdyż spokój zdawał siq pano
wać dokoła. Eleonora i Anna jechały bez zbroi, 
:.tle mężczyźni znajdowali się wszyscy w komple
tnym rynsztunku bojowym. 

Gdy najpierwsi wyprzildzili resztg o jakieś 
parę 8et kroków, nagle świsnęła w powietrzu 
stnmła i przeleciała między królową a jej towa
rzyszką. Rycerze otaczający królowę, a na ich 
czele Gaston de Castignac z dobytym mieczem 
w dłoni, rzucili się natychmiast w las porasta
jący stok góry, zanim królowa zdążyła ich po-

Z zagranicr. 

- Międzynar.:.dowy kongres rolniczy będzie 
obradował w Rzymie w d. 19 do 23 kwietnitL. 
Uczestnicy odbędą wspólne wycieczki do t\ea
polu, Cerignoli, Palerma, Florencyi, Ferrary, 
Medyolauu, gdzie będą zwiedzali gospotla1·stwa 
włoskie na większą t1kalę, w ogniskacli prodnk
cyi wina, ryżu, owoców, konopi itd. 

- Jak i:!ię dowiaduje „W. Allg. Ztug." 
niebawem będą ogłoszone urzędownie nowe za
ręczyny na dworze cesarskim. Rą to mianowicie 
zaręczyny córki arcyksięcia Fryderyka z ks. 
Eliaszem z Parmy, synem ks. Roberta Parmy 
i księżny Maryi Antonii, siostry arcyksięiny 
Maryi Teresy. Zaręczyny odbyły się w drugiej 
połowie Jistopuda podczas polowań w Kalks
burgu. 

- Sprzeniewierzenie w Berlinie, wywarło 
w l!tolicy Niemiec wielkie wrażenie ze względu 
na zręczność, z jaką było przez cały szereg 
lat ukrywane. Defraudant :Maksymilian Nessler, 
pracował w banku handlu i przemyołu, noszą
cym przedtem nazwę banku darm1:1ztadzkiego, 
od' lat 21. Objąwszy zarząd wydziału depozy
tów, defraudował papiery procentowe, falszuj~c 
tak skrupulatnie wstystkie księgi, że pomimo 
kilkukrotnych, niespodzianych rewizyi, znaj<l•)
wano zawsze Wllzystko w porządku. Dopiero, 
gdy w ubiegłą sobot{.l zarząd banku, pragnąc 
upewui0 si<::, czy wszyi;tkie działy jego operacyi 
prowadzone są należycie, po~tanowil poprzenosić 
urzęduików z jednej filii do drugiej i zaczął tę 
tram.lokacyę od Nesslera, zawiadomiwszy gn, 
że otrzyma inne stanowisko, defraudant zbiegł 
w niedzielę. O ile zdołano stwierdzić dotych
czas, surua sprzeniewierzeń wynosi 700,000 mk, 
kto wie _iednak. czy przy ściślej11zej rewizyi uie 

wstrzymać i zostali powitanicbmarą strzał-, - od 
których padały ich konie, ale strzały odbijały 
1:1ię bezsilne od zbroi rycerzów, którzy niespo
dzianie powaleni, zerwawszy się na nogi, wpadli 
z mieczem w dłoni na czyhających w zn8adzce 
seldżuków. Czasem jeszcze furknęła w powietrzu 
wypuszczona 11trznła, ale w zamęcie walki da
wały się słyszeć zwycięzkie okrzyki rycerstwa, 
z których królowa odgadła, że wróg nie był 
sitlny liczbą i powstrzymała jadące za nią hufce, 
które chciały śpieszyć na ratunek swej braci. 

Ujrzawszy to król, stojący poniżej, był pe
wien, iż ona zjedzie w dolinę i sam ze swem 
rycerstwem podążył w tym kierunku. Krzyżowcy 
wkrótce zapełnili cały ten obszar; przy wązkim 
pi:zesmyku, który przebyć należało, robiło aię 
coraz ciaśniej, nareszcie powstał taki ścisk, że 
konie mogły zaledwie postępować. 

Pułk niewieści wraz z licznym taborem 
i służbą, strzeżony przez dwa do trzech tysięcy 
wojska, pozostał na uboczu u wjazdu do dolilly. 
ale królowa trzymała się wciąż na przodzie 
u stóp góry, poniżej lasem pokrytego stolrn. 
Niedługo ukazał l!ię Gaston de Castignac, pieszo. 
okryty krwią, w zbroi podziurawionej krzywemi 
szablami seldżuków, z pogiętą i po~zczerbiouą 
tarczą. Podszedł do królowej, złożył jej ukluu 
glęboki i rzekł na caty głos; 

- Księżna Gujenuy może jechać bezpiecznie, 
droga została oczyszczona z wrogów ... 

Tu zbladł śmiertelnie i zachwiał si~. - ' 
. - Wróg zostal ?dparty! - dokończył, pa

dając pod same prawie kopyta arabskiej klaczy. 
Mial piersi przeszyte strzałą, lecz wy:itar

czyło mu sił do oznajmienia królowej o zwy
cięstwie. 

(D. c. n.). 
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okaże się jeszcze wyższa. Na pokrycie sprzenie
wierzenia bank posiada depozyt Nesslera w go
tówce na sumę 100,000 marek. Jak przypusz
czają, Nesslera doprowadziła do kradzieży nie
szczęśliwa gra na giełdzie, nie hulał bowiem 
i prowadził wogóle życie stosunkowo skromne, 
odpowiednio do pensyi, która wynosiła 6000 m. 
rocznie. 

Z OSTAT•IEi POCZTY. 

Parowie polscy. 
W tych dniach cesarz austryacki zamianuje 

na przedłoien ie preze~a. ministrów dr. - Koroera 
nowych człunków izby panów. Z przysłowiową 
nieżyczliwością dla 1J1Jlaków dr. Korber zapropo
nował na 2ti nominatów zaledwie pięciu ,,parów " 
z Galicyi, to jest czterecll polaków i jednego 
rusi na. 

Tym ostatninl jest bogaty ohywatel ziemski. 
pan Władyslaw Federowicz z Okna, który już 
od dziesiątka lat dąży do osiągnięcia owej go
dności. 

Nominatami polskimi są: 

ROZWÓJ. - Piątek, dnia 19 grudnia 1902 r. 

względu na agitacyę antysemicką. Węgrzy na 
miejsce Schlaucha protegują biskupa Szamany, 
najliberalniejszego z książąt Kościoła, lecz znów 
Watykan nie zgadza 1:1ię na t1t kandydat11rę. 

- Czesi w ostatnich dniach wykazali uspo
sobienie pojednawcze. Wewnętrzny jednak język 
urzędowy uważają oni nie za ustępstwo, lecz za 
wykonanie zasadniczyclt ustaw pa1istwa. Depu
ta1.:ya klubu czeskiego ma pro1:1ić Jaworskiego, 

· aby jako przedstawicid żywiołu neutralnego wy
stosował zaproszenie na kouforencn. 

Telegramy. 
lOd naszych korespondentow). 

Wiedeń, 18 grudnia . Zaprzeczono pogłoskom 
o zmianie stanowiska. dwuri;kiego małżonki arcy
księcia .E'ran1.:1:1zka Fcrdynauda, k1:1i~żuy Hoheu
berg. 

Wiedeń, 18 gruduia. W odpowiedzi klubu 
mlo<locze:ik1cgo na propozycye ugodowe niem
ców powiedziano, że dla rozwiązania k westyi 
językowej konieczne jest, aby rząd wykonał ści
śle obowiązujące u:itawy. Czesi gotowi są wejść 
w układy z uiemcnmi. 

1. Były poseł do rady pań;,;twa Wincenty 
Kraiński, który teraz piastuje prezesurę galicyj
skiego towarzystwa kredytowego iiemskiego; 

2. Prezes sądu krajowego wyższego (t. zw. 
„apelacyi ") wt Lwowie Mniszek-Tchórznicki, zna
ny z sądn polubownego o Mor8kie Oko w Gracu; 

3. Józef hr. Michalow8ki, obywatel ziemski 
z pod Ropeszyci Ol:!Obistość bez znaczenia pPli
tyezuegu; protegował go namiestnik hr. Piniński. 

Londyn, 18 grudnia. Obie izby przyjęły 
I ostateczmt: bil szkolny. Jutro nastąµi zamknię-

1 

cie sesyi aż do 4 lutego. 

4. Władysław Łoziński, znany powieścio
pisarz, literat i dziennikarz. przez :;zereg lat re
daktor ,,Gazety Lwowskiej", obecnie właściciel 
ziemski i konserwator zubytków sztuki. Jest to 
pierwszy wogóle wypadek, by polski dzienni
karz, który owego dziennikarstwa się nie zaparł, 
w:izedł do austryackiej izby panów. 

Zatarg z Wenezuelą;. 
Cala prasa angielska napada na gabinet za 

podjęcie wspólnie z Niemcami akcyi przeciw 
W enczueli. W 1:1zystkie gazety wystąpienie Anglii 
uważają za błąd polityczny, :ta na1•ażanie 1:1ię 
Stanom Zjednocr.onym dla cudzych wylącznie 
interesów. 

„Daily Mail" żąda nawet aby gabinet 
bez wahania zerwał traktat, łączą:cy w tej 
sprawie Anglię z Niemcami. Niech p. BalfoUl· 
nie sądzi-dodaje guzeta, że ma tylko do czy
nit:nia z opozycyą. Cały naród angielski nie ży
czy sobie, aby niemcy poróżnili go ze Stanami 
Zjednoczonemi Ameryki północnej. 

W izbie 101 dów na interpelacyę lorda Lands
down oświadczono, że rząd angielski wspólnie 
z rządem niemieckim rozważał kwestye, jakie 
środki zasto1mwać wypadnie, jeżeli dotychczaso
wa akcya prze ci w W cnezueli okaże się bezsku
teczną. W takim wypadku postanowiono tylko 
urządzić blokadę portów Wenezueli. W ysadze
nie jednak wojska na ląd lub zajęcie teryto
ryów Wenezueli nie leży w zamiarach rządu 
angicbikiego 

Z ostatnich jednak oświadczeń Balfoura 
wywnioskować należy, że Anglia wypowie We
nezueli formalną wojnę. 

Z Caraca1:1u dono::1zą, że miasto San Carlos, 
położone na południowem wybrzeżu zatoki Ma
caraibo ma być bombardowane. 

Powstańcy weuezuelańscy zaprzeczają, ja
koby zamierzali połączyć się z prezydentem 
Castro w celo odparcia U11jazdu. Przeciwnie, do
VI ód zca rokowań wenezuelańskich Ro lando dąży 
na cz~le 6 tysięcy ludzi przeciw Caracasewi, 
aby obalić prezydenta Castro i zawrzeć pokój 
z mocariitwami. 

Różne wieści. 

Berlin, 18 grudnia. Z Caracas donoszą, że 
ludność uspakaja się stopniowo; kupcy angielscy 
i niemieccy otworzyli już znowu sklepy, cudzo-
ziemcy, którzy szukali 1:1chronienia w ambasa
dach, powracają do 1:1wych siedzib. 

Londyn, ll:S grudnia. Podług wiadomości, na
deslanyuh z Oarauas, wenezuel1:1ki minister 1:1praw 
zewnętrznych uważa posła Stauów Zjednoczonych 
Bovena za najodpowiedniejszego do pośredni
czenia w sporze pomiędzy Wenezuelą i zaintere
sowanerui państwami. 

Ei;kadra angielska i niemiecka bombardują 
dziś San-Carlos w zatoce Macarab:ikiej. 

Londyn, 18 grudnia. W izbie gmiu interpe
lował Baunerman w sprawie zatargu Wenezueli 
z Niemcami, zapytując, czy Niemcy mają do 
Wenezueli inne pretensye oprócz finansowych. 
Balfom· w odpowiedzi wyraził przypuszczenie, że 
mają. 

Na zapytanie Hely'ego, czy Stany Zjedno
czone zgodzą się na blolrn<lę wybrzeży wene
zuebkicb, Balfonr wyjaśnił, iż strony wojujące 
nie potrzebują się pytać o zdanie państw neu
tralnych. Wówczas Hely zapyta!: czy wojna 
została wypowiedzianą? N a tu odpowiedział Bal
four: w czasie pokoju ani nie zabiera się okrę
tów do niewoli, ani się nie urządza blokady wy
brzeży. 

Interpelowany w kwestyi sądu rozjemczego 
prezes mini1:1trów zakomunikował, że dać odpn
wiedzi na pytanie, czy Anglia przyjęła propozy-
cyę sądu polubowneg~ nie może. 

New-York, 18 grudnia. Z La-Guayry donoszą., 
że blokada tego miasta dziś się rozpoczęła. 
Skierowana jest ona wyłącznie r rzeciwko okrę
tom wenezuelskim. 

Z ostatniej chwili. 
(Od naszych korespondentów). 

Petersburg, 19 grudnia. Dzienniki tutejsze 
donoszą, że wkrótce przybędzie tn jeden z kar
dynałów w roli nuncyusza papieskiego i zabawi 
czas dłuższy w Petersburgu. 

Waszyngton, 19 ~rudnia. Prezydent Castro 
upoważnił posła amerykańskiego Bovena do prze
prowadzenia rokowań pokojowych. Okres kry
tyczny już miną;ł, Castro przystaje na Sl!d roz
jemczy. 

Austro-węgierski wspólny minister woj· 
ny. generał jazdy Krieghamer podaje si" nieba
wem do dymisyi. 

- Pomiędzy hr. Goluuhowskim a Kuryą 
rzymską toczą się żywe rokowania co do wybo
ru następców po zmarłych niedawno kardyna
ła ch austryackich: arcybiskupie .wielkowarażdyń
skim Schlaucbu i arcybiskupie goryckim Mugi. 
Na miejsce pierwszego Watykan proponuje arcy
biskupa ołomunieckiego, Kohna. Hr. Gołuchow
ski me zgadza się jednak na t~ kandydaturę, ze 1 

Londyn, 19 grudnia. Izbę gmin zamknięto 
mową tronową, w której po 1:1charakteryzowaniu 
wypadków z roku bieżącego, o Wenezueli tak 
powiedziano: królewski rząd angielski z ważnych 
powodów, które w swoim czasie będą wyjaśnio
ne, uważał za niezbędne poror.umieć się z rzą
dem cesarza Niemiec i 'dzialać wspólnie. 

Caracas, 19 grudnia. Blokada pokojowa 
w La Guayarze przepuszcza okręty handlowe 
w górę rzeki Ori~oko . 

Ne 291 

Berlin, 19-go grudnia. Dzienniki miejscowe· 
twierdzą, że zatarg z Wenezuelą nie tyle był· 
wywołany potrzebą odszkodowania , ile obrazl\! 
poddanych niemieckich. 

Na gwiazdk~. Zaknpiańl'lkie serdaki wełnia
ne zna.lazły się uu. ł1 '1dzkim rynku, są one ładnie 
wyszywllne i mują służyć, jako upominki gwiazd
kowe. Znajdują 1:11~ u11e u p. L'otza introligaturn, 
który też po::11~da tluźy dobór lalek ubranych. 
w ludowe 1:1truje. 
-- - - „ _ _ _ _ - - ·- - - - -- ·---------

Tabela wygranych. 
W 8-ym dniu ciągnienia 5 klasy 179 lo

teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 

(Tabela nieurzędowa). 

Dnia 18 grudnia 1902 roku. 

Rubli 75000 ~ 21138, Rubli 20000 N!& 14870. 
Rb. 15000 l'i 7!11:!6. Rb. 10000 ~ 21468. Rb. 4000 
l'i 13197. Rb. 2000 M.Mi lt78 :l 15885. Rb. 1000 .MN!: 
10789 l:l424 2lóUl 23268. Rb. 400 Jtl}f/: ~302 ó8ó2 8297 
884L 970t 11595 13::115. Rb. 20a MIM!: 259 910 1028 1818 
17J2 1901 al72 6U88 8456 10196 15802 18883 20765 212!17 
21687 22719 ~319! . .Rb. 100 MM!: 1125 1707 18ll 18t7 
293'! 3745 4467 5(51 6046 6758 722:! 8117 10712 1:!690 
14230 14663 14727 16688 19121 19982 21169 21911 22036. 

Rubli 80 Mil'i: 39 123 30 236 58 St 311 ó7 403 23 
31 (3 48 49 69 98 513 19 20 73 644 58 65 725 32 38 50 
73 811 63 923 1042 13:l 61 233 45 61 74 336 52 92 404' 
31 3l 92 98 541 51 6ti0 68 95 99 731 48 55 85 829 9u7 
16 17 27 2033 91 131 36 40 47 88 95 216 82 317 :l4 42 " 
43 47 418 66 71 !H ó09 90 604' 42 80 7:!6 76 81 85 830 
81 32 60 915 3018 65 89 107 44 76 92 205 75 316 18 69 
70 88 441 76 ól7 62 698 744 47 63 90 890 920 43 4002 
49 74 104 280 55 78 92 3ó0 34' 47 91 451 81 607 16 ó<l 
69 740 45 80 818 99 929 32 41 5017 6! 12 .ł 258 62 317 
422 58 ~l 95 531 610 25 51 89 767 97 8ó6 925 49 81 97 
6056 61 121 2~ 8:! :l33 71 89 91 344 56 81 410 45 6H 92 
515 55 59 91 673 700 4 22 91 815 24 920 53 55 78 711 5 
24 28 276 323 77 85 435 58 64 506 34 37 44 636 58 7Ua 
55 68 97 813 36 9H 89 8062 68 80 91 111 19 36 48 79· 
88 2os 21 36 60 79 89 95 162 97 422 41 105 19 ~o 63 8~ 
821 łl 64 75 96 88 90 9002 5 7 9 102 19 32 70 71 9* -
222 49 78 3· 8 18 22 45 71 76 492 512 21 55 602 827 ó4 
67 85 924 4ó 62 64 95 10·,50 90 10 27 29 93 98 227 35 
(8 58 72 304 95 425 614 15 34 39 55 91 777 85 87 83&· 
49 79 85 970 76 95 11002 50 58 83 108 28 97 203 83 301 
13 417 540 85 6:!6 780 91 83;! 45 66 993 98 12082 132 
91 2U2 15 25 58 318 19 400 14 58 H4 502 7 18 34, 48 70 · 
90 93 830 130~2 69 87 92 107 32 80 92 251 53 83 86 311 
2:! 25 51 53 4 78 91 572 607 66 771 978 82 14.025 UO 18 
94 ~15 65 338 48 69 94 409 56 60 70 78 88 551 54 67 7~ 
fl18 761 69 88l 903 17 19 65 1500:! il 56 195 220 70 310 
uo 45:! 11 r,75 69 101 24 aa 815 23 67 79 933 35 l& u:!6 
8•l 117 20 95 ~25 808 l l óO 89 ł67 88 98 óOL 34 66.i 69 
703 ~6 tiO 67 84U 60 81 971 17006 61 79 88 103 5 33 264 
96 aOil 11 74 87 417 ao 65 519 47 60 n 9:! 640 73 742 
62 855 9ul 40 1804il l •J4 37 11:Jó 55 97 309 12 72 86 96 
410 11 13 42 52 81 8ó 598 607 16 8! 48 705 27 99 803 · 
8 20 90L ł5 51 68 71 19u~9 101 37 49 51 84 97 2i1 38 
49 62 :136 68 4, 1 14 22 50 5:16 91 626 8! 7ta 40 8ł4 ó8 
915 33 43 67 92 2000! 35 156 74 85 2ó2 42 85 86 330 
416 óll 67 632 70 99 733 43 76 8!7 55 78 939 21U45 52 
ó5 149 209 32 50 76 94 45:l &8 82 555 702 35 95 890 914 
47 83 93 22010 25 1:!7 64 85 307 22 414 a.i 60 9! 550 · 
59 97 613 29 745 98 812 8s 92J 37 4~ 67 87 23oou 6 n 
134 62 77 241 4~ 8! al7 28 4~ óO 409 76 85 1:!7 90. 

CENY ZBOŻA I PASZY. 
Lódż, 16 grudnia. 

Dziś płacono na targu: 
Pszenica polska 
. „ rosyjska 
Zyto polskie 

„ rosyj skie 
Owies 
Jęczmień browarny 

,, na kaszę 

5.S30 rb. za korzec 
- - 95 kop. za pud 

- .- - 4,35 za korzec 
- - 70 kop. za pud 
- - 78 kop. za pud 

(200 f.) 4 20 za korzec 
4 oo .• 

Groch warzelny (<!60 f.1 7.0•) " " „ na paszę 
Kartofle 

6 oo .. „ 
-.- - 2.00 za korzec 

Siano 
KQ!ikzyna 
Sloma 

- .- - 1.10 za 120 fun tów 
-.- - 120 ,, ,, 
-.90 - 1.00 ;; " „ 

',• '. -'_.~"' ~~ •. „ ··~~„·-· "'- · „ 
Wszystkim, którzy raczyli przyjąć I 

udzial w oddaniu ostatniej posługi nieod-
żalowanemu mężowi mojemu ś . p. 

Antoniemu Zielińskiemu I 
a zwlaszcza tym , którzy w jakikolwiek 
sposób okazali mi swoje wspólczucie i 
przyjaźń, w bolesnych dla mnie chwilach 
skladam serdeczne „Bóg zap!ać''. , . 

Marya z Przeradzkich 

Zielińska. : I 
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Cyrk A D 
ft V i' ft , Cyrk dobrze ogrz~ny I Choroby weneryczne, 

1 w g il ~ g ~. W sohoł30~0r. grudnia skórne i moczopłciowe 

Wieczore~ o 8 godz. w i ~lki e prz~dsta~ieni~, pr zy współudziale najlepszych Dr S LEWKOWICZ 
sir .trupy ~ ,baletu. Ben~fis klownow h1 szpanskich br. Fernandes. Drugi • • 

·debm t chmsbch klownow ekscentrycznych braci Lastini. Ostatni debiut · Zaohodnia .M aa 
T.he ~olfe. !ran cuski komiczny kadr yl Clodache. K omiczna panto- <o?ok lombardu akcyjnego) 
mma. N1edźw1ed.t I strażfł ik w poniedziałek 2'> 9. 3 i 24 przed- Dla panow od 8-11 r. I od 5- 8 ~lecz . 
. t · · · b l · p · • . - , '"'' Dla dam od godz. 2 do 3 popoludn1u. 
s awiem a mo ęc zie. rzygotowuJe :nę duża pantomina Robert dyabeł . W niedz iele 1 święta od 9-12 i 5-7. 

W czwar te k 25 dwa p rzedstawienia, dzienn e i wieezorowe. n!ł!ł- c-97 

Riekopcąca, nieeksplodująca i najtańsza nafta oczysz• 
c zana. Fa~rrka i g l?wny skład pr zy ul. Długiej 72, telefonu 
483, (dawmeJ Poludmowa 28). Przyjmuj e zamó wienia na d<P t awy do 
domów. 

Towarzystwo „Naftol" w Łodzi. 

Dr. E. Mittelstaedt 
Choroby wewnętrzne i ner• 

w owe. 
Piotrkowska 2"'3 

Przyjmuje od 8-91/ 2 r„ I od 4-6 pop. 
1112-c-65 

Or. A. Brandstein 
Choroby dzleelnuf', wewnętrzne, 

Akuazery• 
przyjmuje od 9-11 r. I ó-7 wlecz. 

ł.ódi, Konstantynowska 7. · 
106!1-0-37 

1603-10-0 Ili. Suligowski, chemik. 

""3""""P!"""""""""" Or. !~dA}!~~-b~ruer lf! KRZYSZTOF BRU 1 H Choroby r.osa, gardła i uszu. N SYN "9 Prsyjmuje w d9mu od 9 do 11 rano I „ H od ' do 6 popołudniu, w święta prmyjmu-
9). .(9 Je tylko rano. 116ó-c-2ó 

~ R eprezentanci na Królestwo Polskie Tow. Udzialowego J. Błock " Dr. O. Helman 
~ Hotel Bristol w Warszawie, „ Choroby uazu, noaa, krtani 

"9 gardła. „ H :r•nyjmuje od 9-11 l 4-7. 
9). polecają oryginalne maszyny do pisania "9 Piotrkowaka .M 39. 
~ 'I SóS-c-61 

fi "!!n~„~gt~'~t ~,!,~wzgtęd~~:•i- ~I ~r:,~~~~ ~~!~Ilh!!:!~~~~ 
V epszą , nie podlegającą prawie zupe łn ie zepsuciu prz y p r acy na '9 nego w Petersburgu. 
A ni ej, bodaj by bez us tannej, a przytem daje możność dzięki A Wschodnia 69 
V a lfabetowi s talowemu, otrzymywania jednocześnie z oryg inalem '9 rog Dzielnej, drogie pię~ro. 
. A kilku kopii, z aś p r zy pomocy aparatu Mimeografu Edi· A Przyjmaje chorych codziennie od 11-1 
V sona otrzymuj emy do I OOO sz tuk czytelnych 1 najzupełniej '9 1 od ó-7 popułudnlu. 
~ wyrażnych odbitek. Nadto posiłkuj e s i ~ taśmą litografi czną ~ 1491

-c-
2
1 

A k tó ra Llaj e d owolną liczh ę odbitek . ' A o A G I k 
V Zastosowany Tabulator do sporządzenia i pr zepisywa- '9 r roso i „. nia tablic, rachuuk ów i wykazów, jest znakomitym wynala zkiem A ' ' 
e.Jł dla banków i da si ę zastosować do wszelkiego rodzaj u formu- '9 Choroby skórne, weneryczne „ larzy, k osztor ysów i wykazów. „ i moczopłciowe. 
V 1191-20-1 8 '9 Od 8-1 2 rano, ó-8 wl ecz. , panle 3-4 „ t Q „ popołudni u. 

~~" lMtwc:.:~:~~L~-~~~~~:~~~::~:.~~ark ~~ wEN~~;:~~~~·?:;~~R~;:~: 
Dra B. MARGULIESA 

al. Wólozd1ka H: 39 róg Benedykta IO. 

:8'1'1'1'1'"1'1'1'~~~~~~~~~ Przyjmuje ~:~:~: p~:. 1k:f4ł-8 wlecz. 
w nledi. t ewlęła od 9-12 I od 4ł-6ł w 

Ł6żll• dla ohoryoh. ' 

„ WĘDROWIEC" _ .!~.~~~ .~!~~-~.... Tanio! ,,. __ ,_., 
Najtańsza wielka illustracya Iledakcya ,,Wędrowca" przystąpila do 

Polaka wydaw ni ctwa, jakiego dotychczas li tera

pod ki erunki em li terack im 

Or-Ota (Artura Oppmana) 

wycho cl. z i ć będz ie w roku 1903 przy wspól
udzial e najwybitni ejszych sil literacki ch 
i artystyczn ych 

zam ieśc i: 

tura .nasza. ~i e posiada j eszcze. Będzie 
to mianowicie: 

Biblioteka Poetów Polskich 
bogat0 illustrowana i o ile możności jak 
najkomplet11iejsza. Na początek wydane 

z os taną Dzieła Juliusza Słowackiego 
p~d ~ierunkiem zpanych badaczów pism 

T. Jeske-Choińskiego naj nowszą po- wielkiego poety } . Hoesicka i L. Meyeta 
w ieść his tory czną p, t. „o mitrę ho•· Całość pism autora „Balladyny" i Lilli 

podarską". Wenedy" zawrze się w 6 tomach forma-
. St. Nałęcz-Ostrowskiego Wielką tu ósemki. Kaźdy tom zaw ierać będz i e 
try l og ię hi storyczną z ill ustracyami P· t. kilkanaście kartonów illustr. i 

„Krzyż i Półksiężyc". mnóstwo 
Hajoty powieść wcpókzesną P· t . „Błę· winiet naJ'celn ieJ'szych naszych art ystów. 
kitna koperta". J ako dodatek 
bezpłatny o trzymają prenumeratorzy To~ ~ z prze? 1~ową I. l\latuszewskiego 
- :Wędrowca Wizeru~ki wojska Pol· op uscil prasę 1 Jel>t do nabycia we wszy-
skiego na oddzielnych kar to nach, od- stkich księgarn i ach. Cena 6 tomów r b. 
two rzone przez pierwsz orz ędnych bata li- 12, które mogą być płacone także częś. 
stów naszych. N ad to prenumeratorzy ciowo przy odbiorze 1 tomu rb. 4 (za 
nasi korz ystać mogą z n i ezwykłego ustęp- tom I i 'flJ przy następnych po rb . 2. 
stwa przy prenumerac ie Dzieł Juliu- Dla prenumeratorów 11W~drowca11 

sza Słowackiego w wydan iu il lustro- Rubli &. 
wanem. Warunk i pren umeraty ,. Wędro- Płatne jeduorazowo lub przJ. odb io-
1\'Ca: w Warszawie rocznie r b. 7„ pót- rze 1 tomu rb. 2, (za tom I i V I ) przy 
rocznie 3,50, kwartalnie rb. 1.75. z prze- następ nych po rb. 1. Ozdobne okladk i 

· ylką rocznie rb. 8, pólrocr.ni e rb. 4; w cenie 50 i 75 kop. od tomu. Przesyl-
kwartalni e rb. 2. ka kop. 30 od to mu. 

Redakcya i Adminiatracya „Wędrowcau, Nowy•Świat .M 47. 

mało noezone sokule, bluzki jedwabne 
I żakiety zimowe. 

Konsbntynoweka 31 m. 8. 
1671 

Posady 

Majstra ślusarskiego 
od Nowego Roku lub poźnlej, poszukuje 
polak z chlubneml świadectwami, włada
jący także językiem nlemleeklm I majfł
ey wlelol11tnlą prak~ykę w Jednej z naj
większych fabryk aussryackieh w WUkowi
cach. Łaskawe <i ferty ,Pod majster" skła
dać w. adm. ~Rozwoju.~ 16G8-3-2 

Zakład Leczniczy 

Chirurgiczno- Gin~kologicznr 
w Łodzi, ul. Południowa .NI 19. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca
łodzienne ntrzymanie. wraz z lecze
niem 2-5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Dr. med. 
Krusche, ginekolodzy: Ksawe• 
ry Jasiński, Kaufman. 

DERNltRE catATłOI 
EXTRA IT 

LILAS 
DOUBLE 

PAR FU li lltEL DE LA 

~Vauaai& lralaa. 

7 

Couversatlon fr&nQ&lse cher; une dame ln
słruUe. Oferły „Lothln" d-43wrs 

Czarny uynel iaulo do sprsedania. Zie-
lona 47 m. 3. 2287-2-2 

Człowiek lai 84, kawaler, znający język 
rosyjski t polski oraz rachunkowość, po

szukuje miejsca Oferty pod Ili. „E. A.& 
składać w adm. "Rozwoju" . 2272-lł·C•W 

Do sprzedania plauluo zagraniczne za 
200 rb„ takle ' z fotrzauym kołnie

rzem, z mufką i kilka sukien. Ul. Kon-
slantynowska at m. 8. 2266-3-3 

Do egzercytowanla fortepian na god:dny. 
Wiadomoś(1 w adm. ,Rozwoju& 

1492-d-.!I 

Hafiu wyuczam kolorowego I białego. 

Wiadomość Nowy-Rynek 6 m l. 
2208-d-7 

Kaea ognloirwała nżywana cała m11oalu
wa potrzebna. Oferty składać w adm, 

"Rozwoju" dla nZ" . 2261- 3-.2 

Młoda osoba , znająca język pol•kl I nie -
mlecki, poszukuje miej11ca sklepowej 

w masarni lub piekarni. Oferty pod 
lit ,A. R.& składać w adm .• Rozwoju·. 

2276-3-2 

Nlemleck:. konweraacya u młociej voi.lu. 
„8tudyum" . d-wa• 

Nowy zakład kn śuierskl, przyjmnje H O

ry do wyprawy Hele, zajęcze, earnie, 
baranie, z kroUkó" I tp, l'ańska 67 m. 
2. A. Dominikowski. 2218-3- 3 

OdNowego Roku połrzebna pouądna, 
spokojna, wykwalifikowana kucharka du 

dwojga pań~lwa. Średnia 80 m. 6. 
2270-3- 3 

pokoik prsy rodzinie, blisko ko111I I ssa-
cyl tramwajowej niedrogo do wynaj ę

<lia, ua żądi. nle może byc umeblowany. 
Adres w adm. „Rozwoja&. 2086-d- 9 
Dll"'larnla z bilardem do 11przedanla. Ce-
.I) glelulana 9!1. 2247-6-6 
poeladająu Języki: ro.yjskl, polski i nie -

miecki oraz rachunkowość, QOezukuję 
miejsca. Oferty pod li\. ,R. B " skłatł ać 
w adm. „Rozwoju". 2271-3-.2 

Poszukuje zajęcia gospodyni, znająca się 
dobrze na domowem go~iiodarstwle oraz 

na prowadzeniu splżarnl, praktyczna I 
oszczędna. Wiadomość u Mlkulski„j, al. 
Ogrodowa >6 8 Rl &. 2275-8-2 

Poezukuję pokoju r; knchnl ą bliżej ko lei 
łódzkiej. Wiadomość ul. Widzewska 

ó2 A. I. 2262-2-2 

Pralnia ahemlozna. Srednła 20. K. Szcze
pańekL 44.1-d-49 

R oznoslclela pism z kancyą, poszukuje 
k11lęgarnla C. Richtera. Cegielniana 4 . 

2249- 6-6 
.zaginęła karł:i pobytu na imię Tomasza 

Adlera, wydana z magls~ratu m. Łodd . 
2273-3-2 

zaginęła-karta pobytu na Imi ę Teofil a 
.Kroligowskleio. wydana z gminy Rado-

10111cz. 2274-a- 2 

zaginę ła karta pobytu na Imię Autonleicu 
Woźniaka, wydana z magletratu rn. Ło-

dzi. 2267-3-a 
zaginęła książeczka członkowska , wyda-

na przez Tow. "Ziarno" M 1187 1ia 

Imię Frauclszkl Podclechoweklej. Łaska
wy znalazca zechce złożyć na ul. Cegi t:l-
nlaną )fi 74 m. 61. 2263-3-a 
zaginęła karta pobytu u Imię Syl wessra 

Pomorskiego, wydana w magistracie m. 
Łodzi. 2262 - 3-;, 
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M Sprz~czkowski Piotrt~~:: ~4 • "'\' rog Dz1elneJ 
Hurtowy i Detaliczny 

SKŁAD I 
oraz Główny Skład Herbaty, firmy 

~iio ._... 
poleca: OdstaJe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, His~ -
pańskie, W !oskie-,, Verruouth" tudzież Koniaki kuracyjne, oraz Rumy i 1i

kiery krajowe i ·~agraniczne. 
Wina Krymskie: białe i cz~rwone od 4v kop. do 1 rubla. za butelkę. Mio

dy staropolskie ou 60 kop. do 1 O rb. za butelkę. 

KAWIOR ASTRACHAŃSKI 171--r-122" 

gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli
katAsów wchodz~cA. Cukier po cenach Rt,aJych fabrycznych. 

a-:i iARhĄ.D 

Drogi Żelaznej F abryczno-lódzkiej 
niniejszem zawiadamia, wysylających ladunki, że na st. Łódź zalegają nie
~vykupione przez odbiorców tow., przyb. w m. wrześniu i. październiku r. b. za 
frachtami: st. Sienr.za N2 .J.211 koszyki z rogoży, Iwaszczenko: Fkaterino
dar Xg 30~5 wyroby wełniane, Szorszorow-Freiman; Astrachań ~~ 915 mi
gualy, l\Ianes; Kamyszen .M! 3653 towar lokciowy, Sinielszczykow-Biderman; 
Debalcewo N2 4:i5 towar lokciowy, Pieniakow-SztillPr; Olchowaja X11 75 „„„„„ „„„ ... „~ ......... towar lokciowy, Czerepachin; Dąbrowic:t :J\"g 879 drzewo sosnowe, Klees- ~ 'ęł 
Pnrizer; Pińsk Xll 8535 deseczki olchowe, Lurie; Uniecza :J\"g 3543 towar 1AKŁAD STOLARS"I łokciowy, Liberow; Sokolka ;>,2 3177, 3201 towar skórzany, Margolis; 1 L •' . & Wilno .N?! 58396 towar weluiany, Garger; Grodno Ji2 8893 towar łokciowy, 1 " 

"" Kt'lufman; Petersburg M 65170, 65173 cukierki, l\I. Konradi; Petersburg J~ i ff przy ul. Wodnej 17. ł 
• J I Za~ladamiam Sz. Pnbllcznośe, że z1<kład moj został przeniesiony 

07033 druki, Frankenfeld·, Mi1isk N 12142 towar lokciowv, Wieśnilc, I -
Warszawa Nadw. pośp. X2 20349 przyrządy elektryczne, Parnes; Warsza- I I po„lękBZooy. PuyJmoje wszelkla obstalunki jako to: szafy, stoły, łoż- ' wa Nad w. J'lg 91280, 91281, 91282 skóry wyprawione, Linsker; Warszawa , ka, kr~d n~y. Mnrka Itp, oraz wykonywnja reperacye I urządzenia, prztt-Nadw. X2 9196i zeO'ary ścienne Lewita· l\Iarki X2 19.69 szmaty nieczytel- i - prowadzkl. hodowlau11 roboty, ze swego mattl.l'yało lub też pow:erzonego. I•. · 9028 °1 • ' ? E'? b R ' k' v. 93' '1 I Wszel'<le robo~y w zukre~ stolarstwa wchodzą •111, wykończam akn- -Hy; \.leice x~ 1\.am1en wapienny, ~ tzen erg; ons 16 „~ -j: naczy- I ralnie t starannie po cenach możliwie Dhklcb. nia żelazne, Stawiania; Radom !\'!! 1.3148 wyroby gipsowe, Faczin; Grani- • 611. z urnlnowaniem A. Rogacki. ca J\2 409-± wyroby szkl~ne, ~eicher; .Petersb~rg pośp. Mi 83895 ksi~żki 1

1 „„~„„~„ .... „„„„„„ drukowane, uworm; G1eorg1ewsk Pas. N~ 0003 marynaty, Bogdanowicz; , 
Warszawa W, .M 29669 napitki zagraniczne, Zurabow; \.Yarszawa W. '2 

1 •••••••••••••~ 30633 baty, Gutsztein; Warszawa W, M 3 ·691 wafle, K. mulski; War
szawa 'N. J\~ :29716 balrnlie, Bodker; Warszawa W. X2 29796 kolonialny 
towar, J. Szmolke; Warszawa W. J'& 30808 perfumerya, Warszaw. Labor. 
Cbemiczne; Warszawa W. X?! 299-±6 kle.i. stolarski, M. Fuks; Warszawa W. 
:\il 30972 skóry wyprawione, Florman; Warszawa W. M :30088, 30089, 30090 
wino winogronowe, Neigebauer; Warszawa W. J\l! 29257 materyaly piś- i 
mienne, Goldenberg; Warszawa W. X2 30359 wino winogronowP, Windz- I 
berg; Warszawa W, )12 30425 smola sucha, Komlinder; Berdyczów l'l2 5939 I 
towa~· lokciowy, Herszman; Odesa tow, X2 1500 galanterya, Weinberg; , 
Odesa tow. M 2272 orzechy amerykańskie, M. Gluskin; Mironowka N? 1 
6278 towar lokciowy, M. Józefowicz; Humai'l Ni ti6 I 3 towar wełniany, Li- I 
twak; .Noworadomsk )jg ~-g 720, 758 meble gięte, Br. Tonet; Częstochowa 
M 5624 ramy, Osipow; Wlo.:lawek pośp. M 1317 manometry, Neiman-Ga- i 
bler; ZawidOIYO X2 5608 wyroby wełniane. A. Kuzniecow; Stenden M 8036 . 

1625-7-4 

Praktyczne pooarki 
na 

GWIAZDKĘ!! I 
po cena ,h możliwie nlzkleh poleea 

toirnr li>kciowy, Goldberg; Biezeck N? 16930 wyroby wełniane, Sergieje- I B M ~l wa; Diedowiczi :,\~ 6:38 towar welniany, Tichamirow; Docz ~ 990 towar I a~ar p OWJ lokciowy, Panasiewicz-Fuinberg; Bobrujsk j\''<.~ 284l tower welniany, nieczy- ' /J U 
teln1„ Libawa tow. Ni 37290 towar lokciowy, A. Łunc; Ryga I X2 5137:2 , . 

Fosfatyna Faliera 
przyjemny pokarm, najodpowladolejszy· 
dla dzled od 6 mleslący o 1 O lat, 
zwłaszcza w czabie odłączania od piersi> ! I w zakresie rośull~llla. 

· Ułatwia ząbkowanie i zapewnia 
• prawidłowy rozwój kości. 

51373 perkal gumowy. Ickin; Kijów j\"g 719f::i szmaty bawelniane, Narodick1; ! 
1
. 

Bialystok X2 29603, 29004 przędza sztuczna, 1\1. Fręnkel. , 1 u 1ca Dzielna M. 34 
Wyżej wyszczeg?ln~one towary, je.żeli .n~e_bQdą przyjęte przez odbior- I 1óg Widzewskiej 

I 
Sprzedaż w składallh ap<ecznych I apttlkaeb. 

.1206-28-24· 

• : ĄXXXXXXAXXXXXXXXXXX ' Q Biuro Nauczycielskie Q ców w terminie 3 m;es~ęc.znym ?d drua nm~eJszego ?gloszema, t_o takowe I .- w "telklm wyborze: -.... będą sprzedane z glosneJ 1Icytacy1 na zasadzie § 40 1 90 OgólneJ ustawy •11 Kredensy dębowe!!. ~toły j~· Ros. dróO' żelaznych. dalne, trema, stohk1 serw1-o sowe, otomany dębowe, w 

W' KAGZM AREK Z:.1kład dywaniki, otomany dywano-• Zegarm'.słrzowski we i kretonowe, garnitury pluszowe, garnitury maho· 
księgarn1a 

ulica Piotrkowska Nr. 108 
przyjmuje prenumeratę na wszystkie 
czasopisma po cenach redakcyjnych. 

Katalog czasopism bezplatnie. 
Agentura Kuryera Codziennego. 

ló8\l-8-4 

Podstawki do eholuek są do 

Sprzedania 
I do wynajęcia. Ceny przystępne. 

Gló wna .N2 83 m. 30. 
1654-3-3 

~ DR E CK IE GO 
ni owe „Empir", garnitury t fantazyjne, biurka męskie i 

' damskie, biblioteki, stoliki 
Plotrkowaka ft 113 do kart i samowarów, eta-

prtyjmuje wszelkie ro
boty zegarmlotrzowskle 
I jubilerskie, jako teź 

koasdrwowunia ZMl(8rów w fabrykach l do
mach prywatny~h. Roboty snmlenne I ee
ny umil>"rkowaue. 1021-30 ó5 

żerki do książek i do nut, 
fantazyjne stoliczki itp. 
Wielki wybór portyer po ce

nach fabrycznych. 

Miody 

X RADKIEWICZ, Nawrot I X 
· X X X ma naiychrniast do umieszczenia: X 

X Nanczyeiell, nimczycltilkl, freblow- X 
X ki, bony rożntij narodowości. X 
X Dział rekomendacyjny po- X 
X le11a: Bochalterów, bnchalterld, ka- X 
X syMkl, kas;er•iw, eksp•idyeniow, ek- X 
X speJyeutkl, magazynierów, rządcow, X 
X gospodynie, lip. Na źąd:rnle kaaeye X 
X l poważue referencye. ó62-d-ó3es X xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

W Szkole rysunków i malarstwa 

'r~. mal. W. W alcaaklaga 
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